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SOBOTA, 26:60 MARCA 1932 ROKU. 


Zakończenie 


Obławy przedświąteczne w Łodzi Aminess 


G Jak się: dowiadujemy, śledztwa 


W ręce policji wpadło kilkunastu przestępców so resto wio Ri 


y s ń ć średnio po świętach 
mieście dokonać śmiąłych wypraw złoj Wywładowcy polici zbadali dokład- i sty eop a PER a a Gre 


; dzieiskich. i nie wszystkie spelunki złodziejskie na e j i 
czy w Łodzi otrzymywał meldunki o| W związku z tem, wydzłał śledczy | przedmřeściach, domy schadzek, aa re ori bigi ow pó 
przyjeździe znanych włamywaczy. , zorganizował wczoraj wielkie obławy | kania paserów itd. | aj ratorskiego. W przyszłym ty- 
którzy w okresie przedświątecznymi |we wszystkich dz'elnicach miasta. | Aresztowano szereg przestępców |? duiu aire więc: zadecydowane, 
świątecznym _ zamierzali w _ naszem! _Obławy te dały konkretne wyniki. poszukiwanych oddawna za włamania z sprawa przeciwko ławnikowi Ku- 
| i kradzieże, dokonane na terenie Łodzi aa En umorzona czy też -poto- 

z 1 Niezależnie od powyższego, policja | z, się dalej w sądzie 

ip ro nchnęł d Td-ietnią kobietę dokonała obławy we wszystkich ban: | Co się tyczy sprawy ławnika Izdeb- 
$ > 4 > kach, urzędach pocztowych | oddziałach skiego — śledztwo trwa jeszcze w dal- 
do samobojstwa. — Nożem poderżnęła sobie gardlo [kasv chorych, gdzie zazwyczaj grasują | Szym ciągu į ukończone zostanie je- 


! ŁÓDŹ, 26 marca. 
(dg) Od szeregu dni wydział śled- 


doliniarze. 5 
Lublin, 26 marca, | wziąwszy sóbie zaloty męża,,do serca,| W centrali kasy chorych przy ul. | 57070 Mie Szy bko- Ne 


Dziwnemi nieraz drogami kroczy Urzadziła mu scenę zazdrości. Powta-| Wólczańskiej Nr. 225 aresztowano Bo- : 
zazdiość ludzka. Bo nie spodziewałby Tzālo to się często, ku ucjesze całej wsi lesława Tankiewicza, poszukiwanego Zjazd zaspu ” 
się nkt, by mogła się ona znaleźć w którą te młodzieńcze zapędy starców |jprzez władze niemal wszystkich więk- „ Warszawa, 26 marca 


sercu aż 70-letuiej kobiety. A jednak ogromnie bawiły. Skończyło się to jed- szych miast Polski. Tankiewicz stawił| Onezdaj otwarty został Walny Zjazd 
zdarzyło się to naprawdę i to nie daw- nak, tragicznie. Zazdrość pchnęła 70- policji zacięty opór, lecz wywiadowcy, delegatów Związku Artystów Scen Pol- 
niej, jak onegdaj we wsi Czermno pod letnią kobietę do samobójstwa. W dniu szybko dali sobie z nim radę. „lskich. Obrady odbywają się w. Jokalu 
Tomaszowem Lub. |Jonegdaiszym, gdy mąż jej znów po-|- "W innych  iustytuciach publicznych. 


X pŻ a ih lam ii ua ióm, 


ności ok. 200 delegatów: 
leńika. Niewiele im pozostało jeszcze. vi ENY SORY 74,3 r PESSET 
ý | 
moż mewa Afera erotyczna w Poznaniu 


Eh ! W znych | Z. A. $. P-u, AL Jerozolimskie 39 (Fotel 

"Mieszkali w tej wst od lat pięćdzie. SZ9d! do swojej bogdanki, nożem no | vuręcę policji dostało się kilku znanych 

życia. Sokowski jednak był krewkim | 

starcem, keliszkiem nie gardził, a do 

zié, eliolewki smalić, jak za. dawnych, i i i 

poeyi mylić Bk za dawnych Jednego z aresztowanych przewieziono do szpitala 
Nie wsmak to jednak poszło. żonie - dla nerwowo-chorych 


=" ca 7 ? po~ Polonja). a s % x 
sięciu Marcin i Rozalia Sakowscy. On Terżnela sobie gardło. . Po kilku -godzi- | dolinarzy, Zjazd otworzył p. Janusz w obec- 
75-letni starzec, ona — 70-letnią babu- "ach zmarła. | 
młodych dzjewcząt aż dusza mu się 
rwaia. Z  móośród krasawic wiejskich 
jego. bo i ona sobie przypomniała, jak 
dawniej mocno męża „trzymała | 


Poznań, 26 marca. tstawicieli starszego społeczeństwa „za | Jeden z aresztowanych prze- 


EE ETR EBU SS EE EN Sprawa aresztowania erotomanów | :łużonych działaczy spolecznych“, nie wieziony został do zakładu dla nerwor 
¿w Poznaniu rekrutujących się z przed- schodzi z ust mieszkańców miasta, wo-chorych na Grobli. Jest nim proku- 


a. ront firmy „Ploto-Gregers', Andrze- 
Trag iczny wypadek jewski, u którego znaleziono około 150 


w e > m u iaaii 
mw fabryce xġierstieš zajścia w faurmiksua |i przesawiających orgie ero- 


Łódź, 26 marca. 


(dj) Wczoraj, w firmie Uryson w Aresztowano 22 osoby R la prrnoprodcunyoin nadesla- 
; » : PE ich A = 
Zgierzu przy ul. 1 Maja 5, wydarzył się Poznań, 26 marca. |wanturników. Aresztowano 22 spraw- te Policia w dalszym ciagu czyni stó 


tragiczny wypadek, którego oliarą pa- W dniu wczorajszym odbywał się w|ców burdy. - 
dła robotnica, Jadwiga Teodorczyk, | Kurniku zwykły jarmark kwartalny. Okoļ| Nadmienić należy, że w niedzielę od- 
znajdująca się w ósmym miesiącu ciąży. | ło południa tłum bezrobotnych rzucił | bywało się w Kurniku posiedzenie sesji 
Teodorczykowa w czasie pracy przy jsię na stragany żydowskie, rabując je i|antyżydowskiej 0.W.P. Po zebraniu roz- 
maszynie, została porwana przez trans- niszcząc. Pozatem okradziono kilka | rzucono w mieście ulotki antyżydowskie, 


rania w kićrunku ujęcią wmieszanych W 
jtę aferę inńych osób. 


misję. Doznała ciężkich uszkodzeń cie- | straganów kupców miejscowych. Tłum | podpisane przez O.W.P. To przyczyniło 3 

lesnych. Pogotowie, po udzieleniu pierw į ruszył na policjantów, którzy wkroczyli, | się do napięcia atmosfery w mieście i z Groźny pozar 

szej pomocy, w bardzo groźnym stanie aby zaprowadzić porządek. Kilku po-|sytuacji tej skorzystali niepoczytalni t Łódź, 26 marca: 
przewiozło robotnicę do szpiłala im. licjantów zostało rannych. W czasie! awanturnicy. $ (d) Wczoraj wieczorem w mieszka» 


Prezydenta Mościckiego. l dalszych zajść ranny został jeden z a- «© [niu Fajfisza przy ulicy Cegielnianej 21, 
; od pieca zapaliła się podłoga. Ogień roz 
szerzał się z gwałtowną szybkością i 


hi Y Ş 4 wkrótce przybrał poważniejsze rozmia- 
uksusova limuzyna m usługach przemy tnikón, oee 
| ; ; 4) w wyniku dłuższej akcji ratunkowej 


h Iii s i ogień stłumiła. Straty dość znaczne. 
którzy rozwozili zagraniczną sacharynę. — Nowy i i ; 


> La 2 e e s 5 > 2: 

sukces śląskiej straży granicznej Obfite opady śnieżne 

i Katowice, 26.marca. |mu oświadczeniu i rozpoczęli badania. | zawieść do Zatra do bliżej nieznanego w Polsce vs 
Onegdaj śląska straż graniczna zatrzy-| Po półgodzinnych poszukiwaniach wy- |im kupca, 


mała na szosie w pobliżu Nowego Byto- kryto doskonale zamaskowane śróby, Eksperymentu tego podejmowali się Drogi i tory kolejowe 
mia elegancką limuzynę Chevrolet, o- przytrzymujące dach. Odkręcono je i po poraz pierwszy. Dzięki energji śląskiej |. załatasowane : 
patrzoną numerem niemieckim Ik. 33965. | zdjęciu dachu  natrałiono na świetnie straży granicznej udaremniono w zarod- Łódź, 26 marca. 
W limuzynie siedziały dwie osoby, a skonstruowaną skrytkę, w której w nie- ku rozwinięcie się wielkiej organizacji (it) Takich świąt Wielkiej Nocy, ja+ 
mianowicie właściciel wozu, Franciszek bieskiem opakowaniu leżały paczki z | przemytniczej. g kie mamy w roku bieżącym, nie pamię- 
Balder z Gliwic i szofer Wilhelm Cedich sacharyną ogólnej wagi 120 kg, j Obu aresztowanym _—rozi skazanie tają najstarsi ludzie, Dziś w nocy, spa- 
z Zabrza. Na pytanie strażników męż-| Na powtórne zapytanie, pasażerowie zapłacenie grzywny po 150.000 zł. lu» dły tak obfite śniegi w całej Polsce, że 
czyźni oświadczyli, że jadą do Zatra, auta oświadczyli, że nic nie wiedzą o areszt, Wartość sacharyny wynosi 6000) wytworzyły.się olbrzymie zaspy śnieżne 
miejscowości w Małopolsce, do lekarza, ukrytej w aucie sacharynie. Przyciśnięci | złotych. na wszystkich drogach i torach kolejo- 
specjalisty chorów nerwowych. | jednak do muru przyznał się, że iaktycz- Również limuzynę wartości 10.000 zł | wych. Temperatura utrzymuje się na 
Strażnicy granieczni nie dali wiary te- nie przemycali sacharynę. Mieli oni ją skonfiskowano. poziomie 7 stopni poniżej zera. 
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Ks. Windischgraetz zniewolił młodą dziewczynę przyrzekaiąc 
jej małżeństwo.-Torturował kochankę i obietnicy nie dotrzymał 
Semsacyjna skarg sądowa 


(x) 24-letnia Marja G. córka wyż- pił Marie, a wprost przeciwnie został rzuty Marji są zupełnie gołosłowne. 
szego urzędnika kolejowego wniosła przez nią w sposób napastliwy Zzacze- Co zaś do przyrzeczenia odszkodowa- 


skargę do sądu skierowaną przeciwko 


księciu Franciszkowi Józelowi Win- | 


piony. | 
Ponieważ podobała mu się, ksłążę 


nia i zabezpieczenia bytu materjalnego, 
to książę wważa. że postąpił jak gen- 


dischgratz, prawnukowi cesarza Fran- wietrzył zwykłą awamiurkę . miłosną tleman ponieważ ulokował Marię w 


ciszka Józeia L 


szkodówania za uwiedzerie i niedotrzy 
manie przyrzeczenia małżeństwa. 


zgodziła. Oczywiście nie mogło być| 
mowy o tem, aby kiedykolwiek przy- 


Marja G. domaga się i zaproponował pójście do kawiarni a przyzwoitym pensjonacie i dawał jej 
od ksłęcia wypłacenia wysokiego od- następnie do hotelu, na co się Marja na wydatki 300 szylingów miesięcznie. 


O większych sumach nie mogło być 
mowy, ponieważ zaraz na początku ich 


W roku 1928 — tak rózpoczyna się rzekał małżeństwo kobiecie, która tego znajomości książę uprzedził Marię. że 
skarga do sądu — rodzice moi wysłali samego dnia, w którym ją pozuał godzi rodzina iego bardzo zubożała i muszą 


mnie do Wiednia, gdzie miałam uczęsz 
czać do konserwatorium i pobierać tek- 
cje muzyki. 13 lipca 1929 roku w dro-. 
dze do konserwatorium w sposób bar-! 


się na półście z nim do hotelu. 

Co zaś do brutalnego obchodzenia! 
się z kochanką, to raczej książę był nie 
wolnikiem Marii, ponieważ ona kontro- 


się liczyć z każdym groszem. 
Przed sądem oświadczył książę 
Franciszek Józef Windischgrätz, że 


chętnie wypłaciiby całą żądaną kwotę, 


dzo uprzejmy zaczepił mnie na ulicy jowała każdy jego krok i groziła histe- Marii, lecz poprostu wskutek braku ja- 


pewien przystojny pan. 

- Ponieważ powierzchowność niezna- 
jómego była bardzo ujmująca, był zaś. 
uprzedzająco grzeczny, zgodziłam się 
na to, aby mi towarzyszył, następnie 
przyjęłam również zaproszenie do ka- 

l W kawiarni nieznajomy przed- 
stawił mi silẹ mówiąc, że lest prawnue 
kiem cesarza | nazywa się Franciszek 
Józei Windischgrätz. 


Książę okaza! jej wiele zaintereso- 
wania i nawet obiecał wvstarać się o 
engagement do Berlina. Od tego czasu 
spotykaliśmy się coraz częściej. Pew- 
nego razu książę prosił, abym z nim 
weszła do windy jakiegoś domu. Gdy 
spelnilam łego życzenie, zbyt późno 
zotientowałam się, że znajduję się w 
hotelu studenckim. 

Książę poczał mnie wówczas uspa- 
kajać mówiąc, że oddawna poczuł do 
mnie wielką sympatję i że zajmie się 
moim losem RCA byi ntater- 
falny | wreszcie przyrzekł mi. że mnie 
wkrótkim czasie poślubi. Gwałtem nie- 
nial wległam księciu I zostałam lego ko- 
chanka. Od tego czasu rozpoczął się dla 
mnie okres wyrafinowanych tortur. 

Ksiażę był gwałtownego usposobie- 
mia, dreczył mmie zazdrością, doktczał 
posttwajacć się niejednokrotnie do zada- 
wania mi bólu fizycznego. Zmusi! mnie, 
abym zamieszkała z nim razem. przy- 
czem nie wypuszczał mnie bez sweęo 
zezwolenia na krok z mieszkania, trak= 


tując gorzeł niż niewolnicę. Nerwy mo-' 


je nie wytrzymałv tych tortur i w sierp 
min 1930 roku usiłowałam popełnić sa- 
miobójstwo przez zatrucie się gazem 
świetlnym. Uratowano mnie wówczas 
i zabrano do szpitala na kurację. 

Gdy no dłuższej kuracji wróciłam 
do zdrowia, ksiażę przyjechał po mnie 
autem i już w drodze powrotnej począł 
mil dokuczać a nawet bić. Aby sie wre- 
szcie uwoln'ć od brutalnego kochanka 
wyjechałam do Preszburya, gdzie ofia- 
rowano mi pracę. Po przybyciu na miej 


sce okazało się, że praca moja ma poles, 


gać na nocnej grze w lokalu rozrywko- 
wym I zabawianiu gości. Nie przyjęłam 
niekorzystnych i krzywdzacych mnie 
warunków i wróciłam do Wiednia. 

W Wiedniu rozchorowafam się nma- 
skutek wielu przeżyć i koleżanki moje 
wysłały mnie do sanatorium na kira- 
cję. Po powrocie do zdrowia domaga- 
łam się od księcia spełnienia danych 
mi obletnice tvczących zapewnienia mi 
bytu I obietnicy małżeństwa. | 

Rodzina księcia zaproponowała mi 
wówczas za pośrednictwem sekreta- 
tza pewne odszkodowanie wzamian 
za zrzeczenie się pretensji. Mimo obiet- 
nic. odszkodowania żadnego nie otrzy= 
małam wobec czego na drodze sądowej 


rycznemi awanturami. 

Książę nadmienia, że fest zbyt do- 
brze wychowany, aby kiedykolwiek 
mógł, podnieść 


kichkolwiek funduszów nie jest w sta- 
nie tego uczynić, Wobec tego oświad- 
czenia Marja G. wycofała skargę. 


rękę na kobietę i za-! 


Zaniedbanie policji angielskiej, 


Nri. 86 


A f 

Fa rok przed mojią 

przepowiadał pokój 

(m) W jednym z pism zagranicznych 
drukuje się obecnie cykl artykułów o 
nowym premierze Francji Tardiéu. Z 
artykułów tych przytaczamy niezwykle 
ia esawy i charakterystyczny wyią- 
tek: 

W roku 1913 jeden z dziennikarzy 
zwrócił się do obecnego preinjera Tar- 
dieu z zapytaniem, czy jest możliwa 
wojna w Europie. f 
Nie! — kategorycznie odpowie- 
dział Tardieu. — W Europie niema ani 
jednego państwa, które pragnęłoby woj 
ny. Wszystkie mocarstwa europejskie 
są obecnie pokojowo usposobione. W 
ciągu 30 lat było już wiele przyczyn, 
które mogłyby wywołać wojnę, a mimo 
to pokój nie został naruszony. Europej- 
ski system „dyplomatyczny nie daje po- 
wodów do obawy wojny. 

W roku 1932, jako przewodniczący 
ifrancuskiej delegacji na międzynarodo- 
wej konferencji rozbrojeniowej w Ge- 
newie. Tardieu. oświadczył z trybuny: 

— W Europie niema obecnie ani jed- 
nego państwa. które pragnęłoby woj- 
ny. Wszyscy dążymy do pokořt. i 

W rok po przepowiedni Tardiet w 
1913 roku wybuchła wojna światowa. 
Tardieu okazał się złym prorokiem. 


-— 


która nie przystosowała się do zmienionych warunków życia, 
spowodowało w Anglji wzrost bandytyzmu 


Scotfiand Yard wypowiada wojnę przesiępcom 


(x) Angielska policja k 
zwłaszcza iondyński Ścottland Yard, sta 
wiany był zawsze za wzór wszystkim 
policjom świata. ' 
go czasu w Angli daje się zauważyć 
gwaltowny wzrost bandytyzmu i prze- | 
stępczości, Coraz częściej zdarzają się 
wypadki zbrodni, które pozostają okryie 


wieczną mgłą tajemnicy, albowiem poli- jaśnione. Należy rówhież zanotować w, angielsk 


Blackpool, 
Dewsbury. 


Porismowih, Liverpoolu i 
Do liczby niewyjaśnionych 


Tymczasem od pewne- morderstw zaliczyć jeszcze należy cały plikowanych środ 


szereg mordów na tle seksualnem, 
Ubiegłego miesiąca dokonano jedne- 

go tylko dnia 6 morderstw na tle seksu- 

alnem, które również pozostały niwy- 


inalna, szereg napadów na samotne kobiety w ła się technicznie i udoskonala się w 


dalszym ciągu. 
| Bandyci używają teraz bardziej skom 
ków pomocniczych i 
|potrafią umiejętniej zacierać za sobą 
ślady, zmieniając o wiele szybciej miejsce 
obylu, atiżeli:to miało miejsce przed 
Billen laty. Nie dziwnego tady; że policja 
i pętórawierowi=tek szybkień= 


cja nie może wpaść na trop sprawcy, [iit ostatnich czasach? ogromny wzrost roz- postępów, nie może już sprostać lemu, 


to|miało miejsce z mordeni popęinioaym. maitych włamań, mapądów nar iranspor=| go 


na małej Vera Page. 

W ostatnich dwunastu miesiącach po 
pelniono w Anglji 8 tajemniczych mor- 
derstw, których ofiarami padały kopiet 
i młode dziewczęta. Mimo usilnyc 
poszukiwań poliej 
wolności i nie zd 


ty poczty, nie mówiąc już o istńej pladze 


| redsieży kieszonkowych. 


Policja angielska była istotnie przed 
laty p ro policją świata i nic dziw- 
nego, że była ogólnie stawiana za wzór 


ierwej, zadaniu, o i jy i 
odać jeszcze nalEŻy, Że na Kitkł 
policji rey obecnie nowe zupelnie 

obowiązki, jak naprzykład regulowanie 
ruchu, czego dawniej zupełnie nie było. 
Do zwalczenia nowych melód świata 


i sprawcy bujają na godny naśladowania. Nie trzeba jednak przestępczego, potrzebne ‘są nowe mé- 
ofano nawet wydledzié zapominać o tem, że policja pozostała tody walki. Ponieważ policja angielska 


okoliczneści towarzyszących potwornym na tym samym poziomie, na jakim za- jest pod tym względem obecnie nieco. 


morderstwom. , 


| (rzym 
Pozatem niewyjaśniony został cały krym'nolośja przez ten czas udoskonali« 


ała się przed paru laty, natomiast 


Wielka ks. Pawłowna jest rozgoryciom 


„Ensiraw aggancia” — SWOJEŚŹOW synd, 
iss. Lenmaría 


zaniedbana, nic tedy dziwnego, że w 
Anglji budzi powszechną grozę gwalto» 
wny wzrost bandytyzmu, który wzoruje 
się na metodach chicagowskich. 

Nowy szef policji lord Trenchard 
zdaje sobie najzupełniej sprawę z bra- 
ków, które cechują obecną. policję an- 
gielską. Lord  Trenchard zapowiada - 


„| wszczęcie wielkiej olenzywy przeciwko 


przestępczości i jest zdania, że mu to 


(h) Jak doniosły pisma, wielka księż- kiej księżny była niechęć księcia Lennart Sie całkowicie powiedzie. 


na Maria Pawłówma przyjechała do Lon- 
dymu, aby być obecną na ślubie syna z 
piewszego jej małżeństwa, szwedzkiego 
księcia Lennarta z panną Nisswardt. 

— Zastałem księżyyę w wielkiej roz- 
terce duchowej i widócznem  zdenerwo- 
wania — pisze angielski dziennikarz. 
Księżna nie uważała nawct za właściwe 
ikrywać swój smutek. Według jej słów, 
książę Lennart przeszedl „wszelkie gra- 
nice', w znaczeniu naruszenia zwycza= 
jów, manjer i tradycyj panujących nie- 
tylko w domach królewskich, lecz także 
w t zw. „dobrych rodzinach“, 

Wielka księżna doskonale rozumie 
uczucia, jakiefni darzy iej sym pannę 
Nisswandt, uważa ją bowiem za kobictę 
w wielkim stopniu porętną, lecz nie znaj- 
duje słów dla wyrażemia ' swojego nieza- 
dowolenia z tego powodu, że mody ksią” 
żę razem z narzeczoną podróżował, za- 
trzymując się w jednym hotelu. 


domagam się odszkodowania w wysó-| Księżna uważa, że mloda para pro- 
kości 62 tysięcy szylingów za niedo- wądziła się do Ślubu zbyt „nowocześnie 
trzymanie obietnicy małżeństwa, uwie j postępowo”, Pozatem wicika księżna 
dzenie. wiezienie w domu i pozbawic- zupelnie nie zgadza się z systemem auto- 
nie możności zarobkowania i dalszych reklamy, którą mlody książę stosuje, 
studjów. oraz 700 szylingów  miesięcz- przebywając w tak niezwyklej sytuacji 
nej renty. |w obcym kraju. | prasa bułwarowa, i o- 


W odnowiedzi na skargę Marji G. peratorzy filmowi, i fotografowie uliczni 


— wszyscy doskonale zarabiali na roz- 


książę Windischgratz złożył w sądzie 
wyjaśnienie, w którem tłomaczy się w 
ten sposób, że przedewszystkiem kry- 


mownym księciu, pozwalającym na zdję- 
cia chętniej, niż tego wymagały okolicz- 
ności. 


Największą jeduak troską wiel- 


tycznego dnia 1929 roku nie on zacze- 


do wzięcia ślubu w kościele. O tem mó- 
wia ona z wielkiem podnieceniem. 

— Nie pojmuję, w kogo om się wro- 
dził. Ojciec jego jest człowiekiem nie- 
zwykle skromnym. Wychowany został 
przez babkę, nieboszczkę królowę szwedz 
ką, niewiastę o wybitnych zaletach du- 
chowych. Gotowa jestem nad wsżyst- 
demi wybrykami mojego syna przejść 
do porządku dziennego, nie mogę się jed- 
nók pogodzić z tem, że małżeństwo mo- 
jego syna nie zostanie poblogosławione 
w kościcie. I dlatego ja oraz wielki ksią- 
żę Dymitr Pawłowicz postanowiliśmy 
zaznaczyć naszą nieobecność na cywil- 
nym ślubie mlodej rury, 

tej samej chwili szwajcar hotelo- 
wy przyniósł wielkiej księżnie wieczorne 
pisma, które właśnie zamieściiy wiado- 
mość o tem, że ani matka, ani wuj mlo- 
Pi księcia nie będą obecni na jego ślu- 
de, 

— Widzi pan, on już zdążył poinlor- 
mtować prasę o swojem nieprzejednanem 
stanowisku. 

Cywilny ślub księcia Lennart, jak już 
o tem doniosła prasa odbył się w piątek. 
Po ślubie młoda para odwiedziła swojego 
lomdyńskiogo adwokata w jego mle- 
szkaniu, gdzie przyjęto ią szampanem. 
Następnie młodzi zjedli śniadanie w ho- 
tem indah się do Stwalcarji. Wielka 


księżna, Marja Pawłowna wraca do Ame- . dytyzmu, 


tyki. 


Przedewszystkiem zaczął on od re- 
organizacji policji i od technicznego 
, wyszkolenia. Utworzył on specjalne lot- 
ne oddziały policji molocykiowoj: której 
.jedynem zadaniem będzie tropić prze» 
stępców  umykających własnemi lub 
, przywłaszczonemi autami. Policja moto- 
„cyklowa będzie w ścisłym kontakcie z 

olicją lotniczą o utworzenie której lord * 
renchard usilnie zabiega. 

Pozatem specialni agenci obserwo< 
wać będą wszystkie przystanki tramwą* 
jowe i autobusowe oraż slacje kolei pod- 
ziemnej, gdzie wypadki kradzieży kie- 
„szonkowych są najczęstsze. Do pomocy 
| policji zostanie wezwana również obsłu-' 
ga wozów tramwajowych ji autobuso. 
wych, która otrzyma specjalne instruk- 
cje i upoważnienia. f 

Wszelkie przesyłki pocztowe, a w 
szczególności polecone otrzymają spe- 
cjalną opiekę tajnej policji, której zada- 
niem będzie niespuszczanie z oka prze- 
syłek, bę boi w czasie transporiu za- 
rządzane będą próbne kontrole. 

Oczywiście, urzędnicy poczłowi bę- 
|dą również musieli śc'śle współdziałać z 
policją. Lord Trenchard oznajmił, że 
nie zniesie w Anglii żadnych chicańow* 
skich metod bandyckich i że żadne z 
miast angielskich nie będzie mogło być 
przez chwilę porównane do stolicy ban- 
którą jest Chicago. f 


Nr. 86 


Wzrost śmiertelności 


wśród nieślubnych dzieci 


w przytułku brak wolnych miejsc 


dia podrzutków 


(d) Dane statystycziie, opracowane 
na podstawie ostatniego spisu ludności, 
wyraza, że o ile Śmiertelność wśród | 
ułsmowiąt w Pofsce ogólnie się zmnicj- 
szyła, to jednak wśród dzieci nieślub- | 
nych cość znacznie wzrosła. 

Już w roku 1926 śmiertelność wśród 
dzieci. nieślubnych była nieproporcjonal- 
mas wysoka, a w następnych latach, w, 
miarę pozłębiemia się kryzysu gospodaT 
czego, wzrost następował w dalszym 
ciąga, 

Ziawisko to daje się łatwo wyitima- 
czyć. Większość dzieci nieślubnych wy- | 
chowuję się w żiobkach, ochronkach, do- 
mach dia podrzutków i innych temu pô- 
dobnych zakładach, utrzymywanych 
przez samorządy. 

Wcbec niesłychanej kompresji preli-, 
minarzy tudżetowych, sięgających czę=' 
stosroć 50 proc, i wyżej, samorządy z| 
konieczności 
minimum wydatki na cele 
i opiekę snoleczną. 


| 


kulturalne 


buduje. dotychczas istniejących, 
przeważnie panuje tak wielkie przarel- 
nienie, że nowe dzieci przyjmnie się tyl- 
ko w wyjątkowych wypadkach, ! 

Dziś więc w pierwszym rzędzie dzis- 
ci nieślubne są narażone na skutki kry” 


ZYSU. 

Matki tych maleństw 
nie ubogie, ralwne dziewczęta, oszuka- 
me przez mężczyzm, którzy je pozosta- 
wili na łasce losu. Nie moga ome swym 
djecłom nieślubnym zanewnić Żadnej 0- 
pieki. Zwracają się więc do przytuł-| 
E E a a E en D EA DEAA A AS AAA 


+a | 


70 matca; — posładają, charakter ŻYCZLIWY, 
przychylny, otwarty Pery. cechdje ich fan- 
tazia, natchnienie, marzycielstwo, mistycyzm i 
ekstaza. W karierze swoiej prześcigńą krew- 
nych i znajomych. osiągną wybitne stanowisko 
i umiejętnie się na takowym zabezpieczą. W 
przyszłości będą mieć coś wspó'nego z pracą 
społeczną fub zajmą stanowisko rządowe, lecz 
ną takowym długo nie pozostaną z powodu in- 
tryg wrozńw I zazdrości otoczenia. Przez swo- 
ią życzliwość i szczęrość będą często naraże- 
mi na nieprzyjemności lub straty materialne. 
Powinni ostrożność zachować, tie wierzyć npo- 
wiadaniom innych I nie zważać na intrygi. 
Dzięki poparciu osób wyżej 
będą mieć szanse zrobienia kariery. Będą mieś 
"coś wspólnego z przedsiębiorstwem. dzięki któ- 
rym w późniejszych łatach dorobią się miająt- 


ku. Urodzeni pod wpływem BARANA — po- | 


winni starać się opanować swój system ner- 
wowy, wówczas tinikną wielu przykrych na- 
stępstw. 

Dla urodzonych 26 marca, szczęśliwy mię- 
slag październik, daty dnia 4, 10, 13, 18. kolor 
różowy z czarnym, jako amiiet - talizman 
SZAFIR przynosi szczęście, liczby  loteryine | 
8212 2 (15). , 


| zZ glodu 

(d Na ul. Piotrkowskiej 220 zemdlała z 
złodu 60-letnia bezdomma i bezrobotna Janina | 
Surzyńska. Odwicziońo ją do zbiarni miejskiej, 

— Na ul. Kilińskiego 10 zasłabł z głodu 
43-1ctni bezrobotny Kazimierz Michałko, zam. 
przy uf. Spornej 56. Pierwszej pomocy udzielil 
mu lekarz pogotowia. 


Pad kołami snunochiadu 

Na ul. Wo!borskiei dosłał się pod koła wozu 
ciężafówcezo Szlama Saizenblat, zam. przy ul. 
Wólczańskici 67 Satgenblata odwieziono doi 


szpitala św. Józefa. Woźnicę pociąznięło do od-; krotnie próbow. 
sklepikarzem. Nie mógł bowiem w ża=' 


pawiedzialiośći karnej. 


ZŻemach sunmobójctry 

(d) W mieszkaniu własnem przy uf. Krynicz- 
nej 1 zażył w cou samobójczym większci ilo- 
ści subliratu 35-letni Ludwik Majanowski. Ma- 


cierpiał nędzę, co stało się przyczyną Tozpacz= 
iwego kroku. Denata odwieziańo w stanic 
osłabionym do szpitala w Radogoszczu 


TREE TE PROZEZK PRZE REN n ia aea 
Nieście pómocć 
najbiedniejszymi 


postawionych. ` 


ków lecz, riestety, dla ich dzieci brak. 
iest miejsca, | 
W państwach zachodnio - europel- 
ich pro$ent śmiertelnośsi wśród dzie- 
ci mieślubnych jest znacznie mmiejszy.| 
Tam bowiem znajduje sią ogromna ilość 
zakładów opiekuńczych dia niemowląt. 
Jeżeli ilość zgomów dzieci nieślubnych 
czraczymy cyfrą 100, to dla dzieci nie” 
ślubnych w Anglii otrzymamy 191, w 
Brhgarii — 139, w Szwecji — 143, we 


| Włoszeca — 189, w Polsce zaś przeszło 


200. l 

Dalej stwierdzić należy, że w innych, 
państwach €urcpejskich, z małemi wy=; 
jątkami, śmiertelność wśród dzieci nie-| 


ślubnych systematycznie się zmniejsza,| “Y 


mimo cgólrego pogarszańnia się warun- 
ków gosmodarczych, w Polsce natomiast 
obserwujemy zjawisko wrecz odwrotne.. 

Sprawy tej nie wolno bagatelizować. 


wienia furdusze na opiekę społeczną. | 
W pierwszym rzędzie należy pomy- 


wych istot, porzucońych przez rozzi- 
ców i pozostawionych na pastwę losu. ' 


przyczynę nagromadzenie się kwasu ma 
czowezo w organiźmie. Zazwyczaj cho- 
rzy starają się przy pomocy różnych 
środków jak np. nacierasia, gorące ka- 
piele, okłady itp. uwolnić się od tych 
cierpień, ale przeważnie doznają tylko 
chwilowej ulgj. Częstokroć następuje ze 
sztywnienie kończyn, jak rąk i nóg, opu 
chlina kolan, tak, że chory poprostu nie 
może powstać z miejsca. W interesie 


1932 €RKITREWS w. u 


- Kasa chorych 


nie przyznaje zasiłków 


w wypadkach, gdy ubezpieczony 
ma uboczne źródła dochodu 


(d) Swego czasu na wokandzie są- 
dowym znalazła się zasadnicza sprawa, 
dotycząca ubezpieczenia w kasie cho- 
rych. 

Pewien ubezpieczony, który przez 
dłuższy okres był obłożuie chory i nie 
mógł spełnać swych czynności zawo 
dowych, po wyzdrowieniu, zażądał od 
kasy chorych odpowiedniego zasiłku 
pieniężnego. 

Kasa chorych nie uwzględniła jed- 
nak jego prośby. Ustaliła bowiem. że 
ów ubezpieczony, będąc na posadzie, 
jednocześnie posiadał własność nieru- 
chomą, z której czerpał dość poważne 


Kasa chorych doszła więc do wn'o- 
sku, że posada! on dostateczne środki 
utrzymania w okresie choroby i wobec 
tego zasiłek pieniężny nie powinien mu 


musiały zredukować do Samorządy nasze muszą znaleźć omo- przyslug'wać: 


Ubezpieczony nie che'ał się pogodzić 
z decyzią kasy clorych i po bezsktt- 


Nowych B A l i nigdzie się nie śleć o losie tysięcy małych mieszczęśli- tecznych pertraktacjach, wreszcie sk'e- 


rował całą: sprawę na drogę sądową. 
Ze względu na %yjątkowe, do tej 


a a E EE E GEE RZE PRZE RODZRZTCOIZED O AZT S EN EIE AA A A Sa 
Czy reumatyzm i podagra są uleczalne? 


|Jak ogólnie wiadoimem jest, reumatyzm. 'więc każdego chorego leży zastosowanie | 
— to przeważ- podagra i pokrewne cierpienia, mają za 'takiego środka. który zupełnie Asunąłby , 


te cierpienia. W tym celu należy więc za 
stosować tabletki Togal. które właśnie 
wstrzymujac nagromadzenie się kwasu 
moczowego. skutecznie zwalczają te nie 
domagania. Togal też uśmierza te stra- 
szliwe bóle, nie wywierając żadnego 
szkodliwego wpływu na serce, żołądck 
i inne organy. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami lecz żądajcie we własnym inte- 
resie tylko Togal. We wszystk aptekach. 


0 wik 


Krwawa zemsta 


zredukowanego pracownika 


Napadi na swego byłego pracodawcę 


i dotkliwie go poturbował 


(d) W sklepie spożywczym Antonie- | 
go Turczyka od trzech lat pracował w 
charakterze sprzedawcy Walerjan Mia- | 
stowicz. Spałniał on bardzo sumiennie 
swe obowiązki, to też właściciel sklepu | 


'obdarzał go dużem zaufaniem. 


Pewnego dnia Turczyk nieoczekiwa- 
przyłapał go na kradzieży kilku kilo 
TU. È 
Młody sprzedawca, drżąc z przera- 
żenia, wybełkołał: 

— Niech mi pan wybaczy. Ojciec i 
matka teraz nic nie zarabiają. Moja , 
pensja jest bardzo mała, nie wystarcza 
na wszystko. To, co zrobiłem, więcej się 
nie powtórzy. 

Właściciel sklepu przez chwilę za-| 
słanawiał się, co ma uczynić i wreszcie 
odpowiedział: | 

— Wiem, że dawniej byliście uczci- 
wym i dlatego nie zwrócę się do policji. 
Nie będę was jednak dłużej trzymał. — 
Proszę w tej chwili odejść. 

Miastowicz szybko opuścił sklep. 

Po kilku dniach przyszedł jednak do 
Turczyka, chcąc go prosić o ponowne 
przyjęcie do sklepu. Turczyk nie chciał 
z nim nawet rozmawiać. W ciągu następ 
nych tygodni, młodzienieć jeszcze kilka- 
poro eć się ze 


nie 
c 


den sposób znaleźć innej pracy i nie wie 
dział, co ma począć ze sobą. 


Turczyk okazał się jednak bez-| 


chcąc zalać robaka, 

Około godziny 10-ej wieczorem, wy- 
szedł z lokalu mocna pijany, 

Udał się wówczas wprost do miesz- 
kania właściciela sklepu» 


Padł na kolana przed swym byłym 
pracodawcą i zawołał: 

— Blagam pana, niech pan mnie nie 
wyrzuca, bo jeszcze zrobię coś złego! 

— Jeżeli w tej chwili stąd nie wyj- 
dziecie — odparł twardo Turczyk — to 
zawołam policjęl 

Mostowicz stracił panowanie nad so- 
bą. Pochwycił leżący na stole nóż i za- 
dał właścicielowi sklepu cios w ramię. 

Po dokonaniu.tego czynu usiłował 
zbiec, lecz został przytrzymany. 

Rana, jakiej doznał właściciel sklepu 
okazała się bardzo powierzchowna. 

Mostowicz w rezultacie znalazł się 
przed sądem i został skazany na trzy 


miesiące więzienia. 


Mustepy złodziejskie 


(d) Z micszkania Henryka Podgórskiego 
przy ul. Sierakowskiego 64, skradziono garde- 
robę i bieliznę, wartości 400 zł. 

— Z budki z słodyczami przy ul. Francisz- 
kańskiej 61, należącej do Bronisławy Filipiak, 
skradziono wyroby cukiernicze, wartości 500 
złotych. 

— Na starym Rynku 9, skradziono Herma- 
nowi Ketowi paczkę zardoroby, wartości 400 
złotych. 

— Z warsztatu Śślusarskicgo Efroima Mord- 
kowicza przy ul. Śródmicjiskiej 19, skradziono 
różne marzędzia, wartości 700 zł. 

— Ze sklepu Jakńba Kupermana przy ulicy 
Rzgowskiej 47 skradziono artykuly spożywcze 
wartości 600 zł. x 

— Z mieszkania Feli Tasiemka przy ulicy 
Narutowicza 21, skradziono garderobę, warto= 
ści 800 zł. 
| w Olianie Borowskiej, zam. przy ul. Łagiewe 


{szego fest jeszcze mowa o tem, 


LEKARZE — 
—SPECJALIŚCI 


zalecają kąpiel dziec- 


ka tylko 


| Ń MYDŁEM BEBE 
j * SZOFMANA 


pory nigdy bodaj w Polsce nie noto» 
wane tło zatargu. sprawa. wzbudziła 
duże zainteresowanie. 

Wyroki sądowe. (sprawa przeszła 
przez wszystkie instancje) były dość 
Sprzeczne. - - 

Dopiero w ostatnich dniach Sąd Naj- 


wyższy wydał w tej sprawie zasadni- 


cze orzeczenie, które będzie posiadało 
kolosalne znaczenie we wszelkich spo- 
rach pomiędzy kasą chorych i ubezpie- 
czonymi. j 

W orzeczeniu tem jest wyraźnie po- 
wiedzane. że jeżeli ubezpieczony po- 
siada postronne źródło dochodu, poza 
„,zarobkiem zasadniczym | jeżeli to 
źródło dochodów poważnie wpływa na 
i jego sytuację materialną, to kasa cho- 
| rych, w wypadku choroby, mie jest 
obowiązana wypłacić mu zasiłek p'e- 
n'ężny. 

W myśl tego orzeczenia, zarobek 
uboczny niestały. mnciszy niż zasadni- 


cze źródło dochodu i nie wpływający. 
zbytnio na stan malerjalny ubczpiecza= - 


| nego, nie może być brany pod uwagę. 

Sąd Najwyższy nie ustalił dokład- 
nego stosunku pomiędzy zasadn'czym 
zarobk'em į ubocznem źródlem docho- 
ldu. Z tego też względu spory pomię- 
ldzy kasą chorych i i 
pr wdopodobunie będą rozmaicie kometi- 


towańć. 7 | OWIEC 
„ Instytucie sądowe będą pinsaiy w 
‘Be ZE AGI wypadki UStePży lam 


Zać. czy kasa chorych jest obowiażana 
wypłacić zaslek ciirobowy, czy też 


pe 
Dalcj w otzeczehių Sadu Najwyż- 


ile członek rodziny ubezpieczonego ma 
zajęcie zarobkowe, to kasa chorych te- 
mu członkowi rodziny może również 
nie przyznać póimocy. 


Uporczywe zaparcia stolca, kałary grubej 
| kiszkì, zastój w Kiszkach, wzdecie, bóle w ho» 
kach. przechodzą przy używaniu rano i wie» 
czór mo szklaneczce naturalnej wody gorzkiel 
„Franciszka-Józcia".  Żadaląc w aptekach. 


Podatek od psów 


Magistrat wysłał nakazy 
płatszicze 

(it) Jak się dowiadujemy, wydział 

podatkowy magistratu rozpoczął w dniu 


dzisiejszym rozsyłanie nakazów płatni* 
czych na podatek od psów za rok 1932. 


| Wymienione w nakazie sumy winny być 


wpłacone do kasy miejskiej w ciągu dni 


14 od daty doręczenia nakazu. W ya 

że okresie mogą być wroszone rekla- 
macje, w wypadku jeśli komuś wymie- 
irzono zbyt wielki podatek, względnie 
jeśli ktoś pta się pozbył. 


Zdrada tajemnic 
wojskowych 
Sprawa przy drzwiach 


zamkniętych 
Poznań, 26 marca. 


ubezpieczonym 


+ 


że OV TN 


W dniu wczorajszym sąd apelacyjny J 


rozpatrywał sprawę Władysława Grzy* 
bowskiego, Leona Grzybowskiego i Wil- 
helma Jitlnera, 


ościennego. Sprawę Leona Grzybowskie= 
go wyłączono z procesu. i 


Rozprawa toczyła się przy drzwiach 


zamkniętych. Trybunał skazał Władys= 
ławą Grzybowskiego na karę 3 lat wię* 


Turczyk i tym razem nie cholał go nicklej 13, skradziono bieliznę, waitości 1000 zienia, zaś Wilhelma Jiittnera na 2 lata 


przyjąć, lecz piłany młodzieniec prze» 


mocą wtargnął do mieszkania. 


złotych. 
Sprawców kradzieży policja nie ujęła. 


więzienia, ż pozbawieniem obu praw oby 


watelskich na przeciąg 5 lat. 


oskarżonych o zdradę 
tajemnic wojskowych ma rzecz państwa - 


zę > 


1932 TKHTNEPY wu 


= ZARY W"" "mif< zwaAT/wiAJ 


zaw: 
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nn MARLENA DIETRICH 


Anna May Wong i Clive Brook 


w superfilmie produkcji 1932, osnutym na t'e aktualnych wydarzeń na froncie 


Humor dla wszystkich 


Wojciech Ciupaga ciężko zaniemógł, Po 
wyczerpaniu wszelkich środków domowych po- 
stanowiono zawezwać  Ickarzaą z pobliskiego 
miasteczka. Lekarz zbadał chorego i powłada: 

— Przedewszystkiem trzeba. choremu trzy 
razy dziennie mierzyć temperaturę. Ma pani 
termometr? 

— Niem 

— No, to trzeba kupić... 

Ciupazowa poszła do miasta, lecz zamiast 
termometru kupiła barometr. Następnego dnia 
lekarz pyta: 

— No, jak tam chory się czujc?... 

— Ano nie lepiej... 

— A mierzyła pani temperaturę?... 

— Tak 

— No i co termometr wskazał? 

— Mokro i wiatry... 

* 


Noc. Pada śnieg. Przed bramą na słupku sie- 
dzi jakiś zadumany gość. Przechodzący ulicą 
policjant, zatrzymuje się i pyta; 

— Co pan tu robi?,„ 

— Zgubiłem w śnicgu klucz od mieszkania i 
czekam na wiosnę. 

** 

Trzej przyjaciele rozmawłają © swych kre- 
wniakach. Tym razem przypadkowo bez ża: 
dnych złośliwości. 

— Ja mam wujka — powiada: pierwszy — 
który lest posłem. Każdy, kto go widzi, zwra- 
ca się doń „Ekscelencjo”... 

—A ja — powiada drugi, starając się zdy- 
stansować pierwszego przyjaciela — ja mam 
stryja dyrektora banku i każdy, kto go widzi, 
mówi do niego „Panie Prezydencie”... 

— To wszystko nic nie znaczy — powiada 
trzeci z triumiującą miną — Ja mam teściową 
i każdy, kto ją widzi, mówi: „Mój Boże”... 

zk 
+ 

Mayer otrzymał od swego wierzyciela list 
lastępującej treści: 

— Za kilka dni ma nastąpić koniec świata. 
Radzę panu jeszcze dzisiaj uregulować dług, 
ybym nie potrzebował szukać pana w „pickle”, 


KarneccK Raj 


À TEATR MIEJSKI, 

Dziś w sobotę przedstawienie zawieszone. 

w świsteczna rócdzięlę, w poniedziałek 
we wtorek komedja Grzymały-Siedleckiego „Ich 
Synową', 

W poniedzialek o godzinie 4-ei po poludniu 
po cenach znźonych po raz bezwztlędnie ostalni 
sztuka muzyczna Berta Brechta „Opera za 'rzy 
grosze", 

W pełnych próõbech pod reżyserią dyr. Bo- 
rowskiego sensacyjna sztuka oparta o intrygi 
szpiegowskie z czasów wielkiej wojny A. Ma- 

i B. Boucarda „X 33% W popisowcej roli 
ezpiega niemjeckiego J, Macherska, w roli szp'e- 
4a francuskiego — T Bialoszczyński, a ezela 
francuskiej slużby wywiadowczej — J, Wo- 
skowski, 


ao 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś w sobntę przedstawienie zawieszone. 
W niedziele w poniedziałek j we wtorek 
komedia Mary Lucy „Dzewczyna i hipopotam*, 
w której popisową rolę twarza ulubienica 
todzi Stelanja Jarkowska, 


W poniedziałek o godz, 5-ej po poł raz 


chińsko - jepoń kim. 


mum Szanghaj-ExpresSs. EMU 


Dzień świąteczny... 


Przy każdem święcie starsze ku- 
moszki i młodsze gosposie lubią sobie 
przypominać dawne czasy i kiwając 
smętnie głowami mruczą pod nosem: 
Mój Boże, już znowu caluski rok 
upłynął... Jak to dawno było, kiedy to 
się szykowało szynkę na Wielkanoc, a 
tu już znowu święta... Jak ten czas leci. 

— Czas leci — to prawda... Zanim 
się obejrzysz, już po zimie, już budzi się 
przyroda do nowego życia, już znowu 
masz lato przed sobą, 

Święta stanowią okazję nie tylko do 
rozmyślań nad wartkim pędem  czasm, 
lecz również do 

odpoczynku, 

Tak przynajmniej było dawniej. Dziś, 
gdy znaczna ilość pracowników fizycz- 
nych i umysłowych odpoczywa przymu* 
sowo przez długie miesiące, nie mogąc 
znaleźć pracy, odpadła ta największa 
bodaj radość świąteczna, jaką jest świa- 
domość odpoczynku po ciężkiej pracy. 

Ale święta Wielkanocne, przypada- 
jące na okres budzenia się nowego życia 


w przyrodzie, tyle posiadają w sobie | zanim się obejrzycie, będzie już po świę- łączy filmowych. 


uroku, tyle oluchy dodają ludziom smut- 


jn i wątpiącym, tyle wywołują uśmie- 
|chów na tej szarej ziemi, że wszyscy 
czekają na nie z utęsknieniem jak na 
złote promienie słońca po dniach słoty i 
szarugi. 

Podniosły nastrój świąteczny udziela 
się wszystkim, zwiększa wartość elycz- 
ną człowieka, odwraca jego myśli 
ispraw dnia powszedniego, wprowadza 
Li 34 nowy świat, pozwala mu zająć się 
SODA, 

zwalnia go z kajdan codziennych 

obowiązków. 

Każdy wie doskonale, jak wielki 
wpływ na jego stan duchowy wywiera 
zmiana ubioru, odświeżenie mieszkania 
i inne drobne zmiany, których nie docę- 
nia się w gorączce powszedniego życia, 
w wirwarze codziennych trosk i utra- 
pień. 
Święto jest właśnie taką generalną 
zmianą, odpoczynkiem dla ciała i dla 
ducha. 

Dlatego też, korzystajcie w całej peł- 
z dnia świątecznego, bo czas leci i 


I ni 


tach... ab. 


walo? Tu radjeo?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA”; 
i SOBOTA, dnia 26-go marca, 


11.45::-11 45: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej, 
r. z Watszawy, 

1155—[2 10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjachiej w Krakowie, odczyta- 
nie programu dziennego. 

1210—13.15: Plyty gramofonowe z W-wy, 

13.15—1550: Przerwa. 


15 50—16.05: Plyty gramofonowe z *Wswy. g> 

16.05—16,30: Program dla dzieci, Słuchow%sko 
p. t „Quo vado, Donine*, zradjolonizówa- 
no ej. powieści Henryka Sienkiewicza 
przez B, Hertza. Tr, z W-wy 

16.30—17,10: Plyty gramofonowe z W-wy 

170 ©7570 Wiolkn== wśród ludu — wygło- 


si dr. Kazimiera Zawistowicz Tr, z W-wy. 
17:82 —, 4 k.yty gramsolonowe z W-wy, 
17,45—18,00: Odczyt o „Zygmuncie*, Trans- 
misja z Krakowa. 
18.00—18.40: Tr, z Krakowa Rezurekcji z Ka- 
tedry na Wawelu oraz Dzwon Zygmunta, 
18.40—18.50: Przerwa. 
18 50—2000: Sluchowisko z Warszawy p, t, 
„lryćóen* — Krasińskiego, 
/20.00—20.15: Felieton z Warszawy. 
20.15—2155: Koncert wieczorny z W- 
Kwadrans literacki 
, „Wesoły dzień“. Tr z W-wy, 
22,10—22.40: Koncert Chop'inowsku z W-wy 
22,40—22.55: Komunikat meteorologiczny i wia- 
domości sportowe z W-wy. r 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00. Helsinglors, „Ewangielista“ opera 


Kienzla. b S 

20.30. Moskwa. „Don Juan“, opera Mo- 
zarta. 

(20.45. Rzym, Tr. opery z Teatru San 
Carlo. 


jeszcze jeden przed wyjazdem Michała Znicza 21.00. Bruksela, Wieczór Beethovena. . 


, Kłopoty Bourrachona*, 


TEATR POWSZECHNY (Przejazd 34), 

Dziś, w Wielką Sobotę, „Ooigota'* o godt- 
mie 5-ej pa poł, Cony od 50 groszy do 2-ch zł, 
W niedzielę, t jw pierwszym dniu świątecz- 
ń oraz w poniedziałek — dwa przedstawie- 
wia: o godz, 4:15 po poł į o 8.30 wieczorem, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 

W poniedzialek, dnia 28-40 marca. o go- 
dzinie 12.15 w południe dla dzieci i mlodzież 
odeśraną zostanie bajka p. t. „Król Kryształe 
i Krasnoludki'* układu B Bolkowskiego, ze śpie- 
wami i tańcami, 

W niedzielę, dnia 27-40 marca, trzy przed- 
stawienia: o godz. 6-ej, 8 i 10-ej wiecz. „J 
Wiosna", * 
1990090900900909409909990900909909907 


Gabinet terapii fizykalnej 


Dr POLAKA 
AI. Kościuszki 53 


prąd wysokiego napięcia i frek- 

wencji, radium, lampa Helium, 
DIATERFKJĄ 

lampa kwarcowa. promienie pozaczerwo= 

ne (cieplne) galwanizacja, laradyzacja 
masaże i l. d 3 


UBIORY EU 
Dziecinne żżgŻ$5 iza gotówkę 


006930090000909009000009099000090099 gramolonowych (Warszawa) 


23.00. Berlin. Koncert symfoniczny. 
pod dyr. Oskara*Frieda. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA”, 
NIEDZIELA, dnia 27-go marca, 
10.00—11 45: Transmisja Nabożeństwa z Ostrej 


Bramy. 

11,58—12,10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie i odczyta” 

nie programu ma dzień bieżący 

12,.10—12.15: Urzędowy Komunikat Państwowe- 
go Inetytutu Meteorolog:cznego, 

12.15—12 35, Plyty, - 

12.35—1315: Audycja żołniersko-strzelecka 

,1315—16,00: Przerwa, 

16.00—17.00: Słuchowisko dla rolników i kon- 
cert 


; Muzyka lekka z płyt śramof, 

: Audycia dla dzieci Tr z Wilna, 

: Posenki w onaniu chóru Dana 

19.00—20 30: Felieton z Warszawy, 

20.30—21,45: Popularny koncert sol'stów, Wy- 
konawcy: Fwa Bandrowska-Turska (sop: ), 

| Jrena, Dubiska  (skrz.) i Ludwik  Ursłtein 
(alkomp ), Tr. z Warszawy, 

2145—2200: Kwadrans literacki — Klechda 

| Artura Górskiego p. t „Pomsta'”, 

22,00—2400, Muzyka lekka i taneczna z płyt 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
9.50. Wiedeń. Koncert symfoniczny. 
14.30. Sztokholm. Koncert symfon. 
17.00. Rzym. Tr. koncertu symfoniczne- 
go z „Augusteo“, 
19.00  Koenigswusferfiansen, Monach- 
jum, Królewiec i inne stacie niemiec- 


kie. Koncert symfoniczny z New- 
Yorki ewARSK H ga a 
19.15. Wiedeń, „Niebieski inazur'—ope- 
retka Luehara, n J 


20.05. Lartgzhbtrg, „Mefisto“. opéra 
riga Boito. Tr. z Tonhalle w Diissel- 
dorfie. 

20.45. Rzym. „Rufere estive“ — operc 
Alberta Gentilli'eg. 

21.00. Medjclan. Transm. órcry. 

22.05. Londyn Regional, XXII Koncert 
Niedzielny. W progr. „Lobgesane'”, 
kantata symioniczna Mendelssohna. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ * 
„POLSKIEGO RADJA 
PONIEDZIAŁEK, dnia 28go marca, 
10.00—11.00 35: Transmisja Nabożeństwa ze 


Lwowa. A ę 
1135—1150; Odczyt m'syjny p. t „Msja Polska 


w Rodezji“ — wygl»i dr. Zołja Bleszyńska, 
Tr z Warszawy, 

11.58—17 15; Swynał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień 
meleorologiczny z Warsza 

1215—1400: Poranck symfoniczny z F lharm, 
Warsz, Wykonawcy: Orkiestra Filharma- 
niczna pod dyr, Tadeusza Mazurkjewicza, 
Michaela Barmas (skrz) i Dora Gutowska 
(sopran) 1) O. Nicolai: Uwertura „Wesołe 
kum i z Windsoru“ 2) Core!l -Leonard: 
La Fela, 3) Pieśni. 4} F. Limenta: Maszy- 
na do szycja. 5) M. Marotti: Pavana Do- 


z 


D pnóhrefóć 


Panika w Hollywood 


fłząd zamierza wmydalić 
cudzoziemsfkici artystów 

(lu) W Hollywood panuje wielkie 
wzburzenie w związku z agresywnej 
planami kongresu amerykalńskicgo w 


„stosunku do artystów - cudzoziemców, 


pracuiacgeli w amerykańskich wytwór- 
niach. 

Autorem projektu w sprawie 
wydalenia cudzozienrskich artystów 
jest poseł Samuel Dickstein, który są- 
dzi, że w ten sposób uszczęśliwi amery- 
kańskich aktorów. przełewając na nich 

wszystkie Honoraria. 

Przeciwko temu projektowi i w 
obronie cudzoziemskich aktorów wypo- 
„wiedział się szereg znakomitych dzia- 

Angielski aktor filmowy Gcorge El- 
lis oświadczył, że 
Hollywood nie może 'istuieć bez akto- 

rów curopejskici, 
albowiem Ameryka nie jest w stanic do- 
starczyć mu potrzebnej ilości sił aktor- 
skich. Ameryka według słów tcgo arty- 
sty, powinna właśnie szukać po calym 
świecie aktorów, a nie ograniczać się 
wyłącznie do własnych talentów. 

Znakomity autor licznych scenariu- 
szów filmowych, Leslie Hovard, wyra- 
zil mniemanie, że Hollywood stał się 


światowym środowiskiem filmowym 
tik Zięki ttiu? 9 


ściągnął cudzoziemskich aktorów. 
IZ projektutezo skorzystają tylko za- 
graniczne wytwórnie, które przyciągną 
na swą stronę najlepszych aktorów. 

V tym samym duchu wypowicdział 
ię dyrektor wytwórni Uniwersal Pic- 
tures Corporation oraz dyrcktor Para- 
mountu, dodając jeszcze, że publiczność 
sama ma prawo wyboru swych fawo- 
rytów. 

Warto zaznaczyć, że 

Greta Garbo i Marlena Dietrich 
odmówiły udzielenia swej opinii w tej 
tak blisko obchodzącej je sprawie. 


Nowiny 
fifmone i teatrolne 
(lu) W swoim czasie głośny był 'skan- 


bieżący oraz komunikat dal, jaki urządzila swemu bratu Mary 


|Pickford za to, że ożenił się on z pewną 
anną imieniem Mary i w ten sposób 
wprowadził w Świat 
nową Mary Pickiord. 
Obecnie prawdziwa Mary może już być 
spokojna, gdyż brat jej po rocznem po- 
życiu rozwiódł się ze swą małżonką. 


gale 6) J, Culotta: Burleska. 7) Utwory na p 


skrzynce solo Tr, z 
1400—15.00. Przerwa. 
5.00—15 20: Muzyka z Warszawy, 

15,20—1555: Audycja p. t. „Dyngus* w wyk, 


-wy, 


Zwiazku Młodzieży Wiejsk ej. Tr, z W-wy | 


— 


w 3.ch aktach Henryka Reinhardta Trans- 
misja z Warszawy, 
2215—27,20: Kwadrans literacki z W-wy 


11555—16.20: Słuchowisko dla dzieci p. t „Śmi- 22.30—22.45: Komunikat meteorologiczny, poli- 


gua-Dyngus* Ant 
misja z Warszawy 

16.20—16.40: Płyty gramofonowe z W-wy. 

16.40—16.55: „Polskie misterium wielkanocne 
z przed 350 lat'* — wygłosi dr, Janina Kró- 
lińska, Tr ze Lwowa 

1655—1715: Plyty gramofonowe z W-wy, 

17.15—17,.30: „O kobiecie hinduskiej w walce 
o. wolność fndyj'* — wygłosi 

Tr z W-wv, 

: „Kącjk jęęykowyć, Tr, z W-wy. 

17.45—19.00: K 
P R. pod dyr, J. Dworakowskiego, Eugene 
jusz Maj (baryton) i Ludwik Urstein (ukom- 
panjament). Tr, z W-wy, ; 

19.00—19.25: Rozmaitości, 

19,25—19,45: 
teatrów, odczytanie programu na dzień na- 
stępny i płyty gramofonowe 

1945—20 15: Słuchowisko „W czepku urodzo- 
ny“ W. Rapackiego. Tr, z W-wy, 

20.15——22.15: 


Bogusławskiego, Trand- 
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Słodka dziewczyna — operelka 


M. S? CHRZANOWICZ 


PICTRKOWSKA 


cylny i wiadomości sportowe z W-wy, 
22,45—24 00: Muzyka taneczna z W-wy, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
10.00. Wiedeń, Koncert symfoniczny. 


19.00: Lipsk. „Don Carlos“ — Opera 
Verdiego. 


p. Janina Wą-| 19.30. Bratislawa. „Mignon*, opera Tho- 


masa. Tr. z Teatru Słowackiego. 


oncert popolvdnowy Orkiestra | 19.30. Budapeszt, ,Faust* — opera Gou- 


noda. 
19.45. Szfokholm. , Księżna Czardaszka* 
operetka Kalmana. 


Kalendarzyk filmowy, repertuar |20.00. Berlin: .„Radjopotpourri — Cor- 


nelisa Bronsgeesta. 
21.05. Monachium. „Parsifal* — opera 


Wagnera (akt 3-ci). Tr. z Teatru Na= 


38 


rodowego. 


Przyjmu'e zamów é 
nia z własnych 
i powierzonych 


ma .erjałów 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. | wyczuł ironię w słowach Zośki i rzekł 
Do hotelu „Continental“ w Poznanui pod-| powsłając: 
czas odhywaiacej sie w tem mieście „Mię- <> Dobrze... Postaram się o tę sumę 


| dzymarodowcj Wystawy Włókienniczej za- ACE: : ; 
jechał późnym wicczorem bogaty przemy- ga ra Kiedy zamierzasz wyje- 
chać?.. 


slowiec anzielski. Jolin Pitt, wraz ze swą 
piękną córką Mabel. Pitt zajął w hotelu — Jeżeli dasz mi jutro pien'ądze, 
mogę już jutro wyjechać... 


maca pokal Nr. az i eruwalac 
znużenie. położył się natychmiast spać. pod- h 

— Dobrze... Czekaj tu na mnie jutro 
o tej porze... 


czas zdy córka jego z braku miejsca prze- 

niosła siç do innego hotelu ma tej samej 

ulicy. | Następnego dnia Zygmunt przyniósł 
pieniądze. Schowała banknoty do kie- 

szeni i wyciągnęła rękę: 


Gdy następnego dnia o gadzinie 10-ei 
zrana Mabel weszła do pokoju swcgo ojca, 

— No. bądź zdrów... Kto wie, kiedy 
się znowu zobaczymy... 


zastała tam ku wielkiemu swemu zdumieniu 
kilku robotników, zajętych remontowaniem 
pokoju. Qjca nie było. Znikł w niezwykle 
tajemniczy sposób wraz ze sweami walizka- a 
mi i rzęczami, i Dokąd właściwie 

Portjer hotelowy oświadczył, że nie zna 
żadnego gościa o podobnem nazwisku i nie 
widział go wcale poprzedniego wieczoru. 
Również dyrektor hotelu. który rozmawiał 
z Pittem poprzedniego wieczoru, stwierdził, 
że to nieprawda i że z nikim w sprawie od- 
najęcia pokoju nie rozmawiał. O zamicszki- 7 
waniu pokoju Nr. 322 wogóle nie mogło być Z Jasiem... z 
Pone hak potoa arba Baron — Jak uważasz... Uprzedzam cię, że 

-= sn od kilku tygodni był w sta- róż nie i iecz- 
nie nieużywanym i nikt w nm nie mieszkał. 2 Ta podróż nie EYI bezp'ecz 
Przy sprawdzeniu okazało się. że nazwisko na... Sc.gają mnie po całym kraju... 
Pitta nie 1.gurowało w księdze gości hotelo-} 
wych, co wprawiło córkę zaginionego w,dziesz chyba w przebraniu?.. 
wiać Wiktar. gadamienie. 

rzyjaciełetm Mabel jest młod malarz, | 4; A P 
Zygmunt Chromański, który AGA ią do bieram SIO Z3 WOJRZETA. 
Krakowa. 4 = A więc dobrze... Jadę Z tobą... 

Mabel zostaje podstepem: zwabona do Ło-| szę pożegnać się przynajmniej z Ja- 
dzj przez „Czarną Zośkę" i jej pomocn'ków |<; 
Józka oraz Felka, Zośk stawi PIEKA 

c a. Zośka pozostawia Mabel Badź ki ż 

pod opieką swych kamratów a sema wyjeżdżał! -7 | adź w takim razie na dworcu o 
do Krakowa, by rozmówić się z Zygmuntem, XOdzinie 
Chromańsk'm, który przed trzema laty wciag- | trzeciej klasy... 


mal A do swei pracowni i ow'édt _O godzinie jedenastej Zygmunt był 


Owocem tei prze'otnej miłośri był maleńki í c 
ś, który wychowuje się w jakiejs kob'ety w | na Wyznaczonem micjscu, lecz Zo 


zamierzasz 


— 


— Nie wiem... Narazie pojadę do 
Berlina-.. Co będzie dalej. zobaczymy... 
— OQdprowadzę cię do Poznania... — 
oświadczył nagle — Chcę się pożegnać 


a. 

aroan 
pat o Zośce „lecz.ona ciągle gosjeszcz» |klągy panował ożywiony  rucli. Część 
Uwięz'en'e Mrbe! miało właśnie na celu od | PASaŻErTÓw siedziała przy stołach, popi- 
wrócen'e uwas malarza od pięknej zneelki |lając herbatę, część zaś leżała na ław- 
z Aby pozbyć się na zawsze swej rywalki.|kach i na podłodze, zażywaiąc błogie- 
aska opowiada Zygmuntowi, że zabiła|go wypoczynku. Zygmunt usiadł w po- 


Mahel przez nicostrożność. r. ` A s 
Po przybyciu do Łodzi Zośka udzie się az by mieć na oku wchodzące 


do kryjówki. w której przetrzymywała Ma- X 
„bel. lecz dowiaduje się. że angieika uciekla. W pewnej chwili drzwi się otwarły 
„ Pewnego razu. edv wvbrali sie do „Mou-|i do poczekalni wszedł starszy jego- 
lin - Rouget podszedł do nich znany bokser,|jqość w okularach, getrach i meloniku. 


Zdzisław Kornccki. racic) Zy a. i 
Opowiada on. że ma ró ży: Rz do W ręku trzymał grubą laskę i wypcha- 


tychczasowym mistrzem Polski, Weberem.|1ą walizę. Gdyby Zośka nie uprzedziła 
leg obawia się porażki. go o charakteryzacji. nie poznałby ~ jej 
ŚR ara Donaet ooo a ye żelw tym stroju, zmieniającyin całkowicie 

aa L ae SRo Lod liej wygląd. Nie podniósł się jednak od- 


ostatnie w łodzi Ponieważ Mabel nikog Ą ; 
n'e znała w Łodzi, więc bokser zabrał ją do razu, lecz czekał aż sama do niego doj- 


Warszawy. dzie. 
Koreeki z polecenia Zośki ma wsypać do 


herbaty Mabel troszkę „bi s PEER Ai 
iadan A RESA e ei ojc | gymionej sali i zatrzymała wzrok 


Za tę przysiugę Zośka ma postrzelić We. Nieco zdziwionej twarzy Zygmunt? 
bera w Hash prionen wić mu wystąpie-| Zbliżyła się doń i nie zdeimując kapelu 
niy w. zawondichi bokeerekich, sza, rzekła zmienionym głosem: 


Kornecki spelnia polecenie Zośki i Ma- A 
bel dostaje ataku szału, wskutek czegoj. dzie Dobry wieczór panu... Dokąd pan 
ZIE» 


przewożą ią do szpitala. je 
Tymczasem Zygmunt dowiaduie się od} — Do Poznania... — odparł Zygmunt. 
Żuka. że Mahuj jest w szpitalu. Detektywi powstrzymując się z trudem od śmie- 
oniwa ma ponadto, że jest już na tropic chu. 
sj Faska "ucieka do Poznania. lecz po kilku — To świetnie Się składa... — od- 
dniach wraca po Jasia, bez którego nie mo:į Darla z poważną miną. — Jedziemy ra- 
zem... Jak tam interesy? 


że ŻYĆ. l ; 
Na terene Polski rywafzują ze sobą dw'e — Dziękuję... 


bandy, do jednej z nich należy „Czarna Zoś- 


Karuzela Śmierci 


Powieść sensacyino -kryminalna 
Napisal specjalnie dla „Expressu” Jerzy Bak. jo 


[8| 
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wyjechać?.. *| 


— Wiem o tem... — odparł. — JE-jCo się z nim stało?... 
— Oczywiście.. Tym razem prze-| czworakach 
Mul 


il-cį i czekaj w poczekalni 


ki rozmawia z kobietą i załamując dłonie, 
Malarz. zakochany w Mabel. za. |jeszcze nie było. W poczekalni trzecieł krzykneła: | 


Zośce nie zależało specjalnie na tem, by' stałam... Człowiek jak wół pracuje... Na 
| WSZYSCY ją widzieli. swoje dzieci nie ma czasu uważać, więc 

Dzięki tej przezorności dojechali do cóż tu gadać dopiero o obcych bacho- 
Poznania bez przygód. Wprost z dwor- rach... Stoję więc przy balji i piorę i pio- 
ca udali się do mieszkania owcj kobie- rę, a tu słyszę, jak ta moja Felka po- 
ty. która opiekowała się Jasictn. wiada: „Patrz, mamo, Jaś wyszedł na 


Weszli do dusznej izby, przesiąkniej- schody“... Myślałam, że żarty ze mnie * 


tej zapachami mydlin i kwaszonei kapu- stroi, ale patrzę — cliłopaka rzeczywi- 
sty. Przy balji stała starsza kobiecina, ście niema... Wybiegłam więc na scho- 
piorąc bieliznę. Na podłodze siedziało dy, ale już go nie było... Sąsiadka mó- 
kilkoro dzieci, bawiąc się łupinami od wiła mi. że widziała chłopca na scho- 
kartofli i okruchami chleba. |dach, ale co się z nim stało, nikt nie 
Właścicielka mieszkania, ujrzawszy wie.... 
dwuch panów na progu swej skromncj — Boże, Boże... — jęczała Zośka, za- 
izby, wytarła ręce o fartuch i przyi- lewaiąc się łzami. — Co pani z mojem 
sę się swym gościom nieufnym wzro dzieckiem zrobila? Gdzie je teraz znaj- 
iem. 21... 
— Przyszliśmy po Jasia... — rzekła — Uspokói się... — rzekł Zygmunt, 
,Zośka. — Gdzie on jest?... również wstrząśnięty opowiadaniem 
— Jasia nicma... praczki. — Zwrócimy się do poilcji, 
— Czy wyszedł?... dziecko musi się znaleźć.. 
— Wczoraj ieszcze wyszedł... I zwracając się do właściciciki mie- 
— Jakto wczoraj?... Nie wrócił?!.. |szkania, zapytał: 
— Do tei pory nie wrócił... — Gdzie mieszka ta sąsiadka, która 
— Sam przecież nie mógł wyjść!..| widziała Jasia na schodach? 
— Drugie drzwi na prawo... Moczy- 
— Właśnie. że sam wyszedł... Na jewska.... 
zlazł ze schodów i nie Zygmunt udał się wprost do nici. 
wiem co się z nim stalo... Pani Moczyiewska potwierdziła zezna- 
— To nieprawda! — wrzasnęła Zoś- nia praczki, dodała jednak jeszcze. że 
ka, rozglądaiąc się dokoła nieprzytom- w tym samym czasie na podwórzu wi- 
nym wzrokiem. — Niech mi pani odda działa cygankę. która szukala naiwnych 
moie dziecko!... aby im powróżyć. : 
Kobiecina przyirzała się uważniej — Więc czy przypuszcza pani, że ta 
podeirzanemu mężczyźnie w melonikń. cyganka porwała Jasia? 
Pozpała widocznie teraz dopiero. że — Bo to pierwszy raz się słyszy, że 


to nicpewny, albo kradną, 
wycyganią... 

Podejrzenie było może słuszne, ale 
kto mógł je sprawdzić na poczekaniu?,. 

Zygmunt wrócił do micszkania pra- 
czki, gdzie Zośka nie mogąc jeszcze 
oswoić się z tą straszną myślą, rozpa- 


i- — Patrzcie-no, moi państwo!... Da- 
łabym głowę. że to mężczyzna!.. To 
pani jest matką .las'a?... 
|  — Tak, to jal. Niech mi 
zwróci!... 

— Kiedy mówię iak było... Pani wie. 
ijak ciężko pracuję., Dostałam wczoraj czała ogromnie. 
nową bieliznę do prania... Za dwa dni! Ale rezpacz nieszczęśliwej matki nie 
musi być gotowa... Całą noc przy balji na wiele się przydała. Dziecka nie było. 


go pani 


= oe 


Rozdział dwunasty 


W nika z cyfoammmi 


Poszukiwania w Poznaniu okazały się siała ukrywać 'się przed  policią.. Ale 


Zośka rozejrzała się po wielkiej, za-| bezcelowe. Zygmunt narazie nie zawia- przy jej boku był Fclck, wierny i odda- 
na! domił policji 


o wypadku zaginięcia ny towarzysz... 
hłopca. gdyż musiałby w takim razie] Felek nie opuszczał jej ani na chwilę, 
zdradzić wladzom bezpieczeństwa pew- a że był sprytny i odważny. więc po- 
ne tajemnice ze swego życia. moc jego ogromnie się jej przydała. 
Przedewszystkiem zapytanoby go W tym czasie w, prasie ukazała się 
przecie, czyje to było dziecko?... Cóż-,wiadorność o porwaniu dziecka w Ło- 
by na to odpowiedział?.. Szukanoby dzi. Porwanie to nastąpiło również w 
matki. Wyszłoby na jaw, że malarz u- ekolicznościach bardzo tajemniczych. 
trzymuje bliższe stosunki z Czarną Zoś-, Stwierdzono. że o tei porze na podwó- 
ką. Z tych względów nie wtajemniczał rzu również była iakaś cyganka, rekla- 
nikogo w swe trigiczne przeżycia i pod mująca swe wróżbiarskie zdolności. 
iął się szukania Jasia na własną rękę. W kilka dni później policja otrzy- 
Zośka oczywiście nie marzyła już o mała wiadomość o następnem porwaniu 


te cyganichy dzieci wyłapuią?.. Naród. 
albo dzieci 


ka“ do drug ej — niejski ,Dudek*, 

Zośka postannwiła wyjechać zagranicę 
i w tym celu odhvwa ostateczną rozmowę 
z Zygmuntem, informuiąc go o powziętym 
planie. 

Zygmunt ożywił się. To był doskonały 


No, w każdym razie możemy razem 


wyjeździe zagranicę. Przez pierwsze dziecka w jednej z wsi pod Tomaszo- 
kilka dni zamknęła się na klucz w ho-| wem. Przeprowadzone dochodzenie 
telu pokojowym i nie chciała nikogo ustaliło. że przez wieś przejeżdżał wów 
widzieć. Nawet Zygmunt nie miał do,czas obóz cygański, cò znówu zrodziło 
niej dostępu. Istniała poważna obawa, przypuszczenie, że sprawcami: porwa- 
że Zośka wpadnie w ciężką chorobę psy |nia byli ci wieczni tułacze. 


— Czy ma pan już bilet?... 

— Owszem... 

— Której klasy... 

— Drugiej... 

— To niedobrze... Ja jadę trzecią... 


pomysl.. Rozbedzie się iej może na zaw- $ 1 i ł 
sze! dy była w Polsce. ciagle byl nie- wyjŚĆ na peron... Pociąg już czeka na|chiczną, ale silne nerwy wytrzymały| Zośka, czyłaiąc te wiadomości w ga- 
spokojny. że wsadza ią do więzienia. a torze... ten okropny cios i Zośka nie poddała zetach nabierała coraz większego prze- 
ona całą wine na niego zwali. Nie mial Gdy wyszli z poczekalni, Zośkajsię. Konania, że Jaś został również porwa- 


czvstegn sumienia. wolał więc, żeby Zośka 
była od niego jaknajdalej. 

— A co bedzie z Jasiem? — zapytał. 

— Zabiore go ze sobą. 

— Dasz sobie radę?.. 

— Badź spokojny... Zagranicą luż so- 
bie poradze... Musze mieć tylko troche 
gotówki na podróż i na pierwszy mies'ąc 
pohytu zagranicą. Później sama będę za- 
rabiała. : 

— lle potrzebujesz?.. 

— Naimniei dwa tysiące złotych... 

— To nawet dość duża Suma... 


szturchnęła go w bok i szepnęła: 


stynktom Zośki. Skoro kazała mu kupić 
bilety Ill-ej klasy, więc wymaga tego 
pewnie taktyka. 
nał się, na czem polcgało to taktyczne 
posunięcie. W trzeciej klasie więcej by- 
ło ludzi, można więc było wcisnąć się 
gdzicś w kąt niewidocznie, 


Trzeciego dnia postanowiła: ny przez cyganów. 

— Wracam do Warszawy... Dziecko! Podzieliła się swemi przypuszczenia- 
musi się znaleźć... Żebym wiedziała, że mi z Feliksem, którzy przyznał jej ra- 
życie stracę, muszę odzyskać mego naj- CIę: 
droższego Jasieczka.... | — Te cygańskie mordy to gorsze od 

Wrócili więc do Warszawy. Zyg-jludożerców... — zawołał z oburzeniem. 
munt zajął się znowu swą pracą. utrzy-|-- Trzeba będzie z nimi porządek zro- 
muijąc z Zośką luźny konktakt. Informo- |biĆ!... 
wał się tylko o stanie poszukiwań i po- Następnego dnia, gdy Zośka leżała 
magał jej materialnie. jeszcze w łóżku, przybiegł zdyszany i 


— Kup dwa bilety trzeciej klasy... 
Nie oponował, ufając całkowicie in- 


Wkrótce też przeko- 


przykryć 


głowę płaszczem lub gazetą i udawać 


— Żenisz się bogato... Nie brak ci śpiącego. i 
chyba pieniedzy... |  Pozatem w wagonach trzeciej klasy 


Poruszył się n'espokojnie, jakgdyby było ciemniej niż w drugiej klasie, a 


Zośka znikała często na kilka dni zjjuż na progu zawołał: 


(Dalszy ciąg jutro). 


‚Warszawy, prowadząc poszukiwania 
tiemal w całej Polsce. Śledztwo miala 
o tyle utrudnione, że sama przecież mu- 


(i 
| 
| 
| 


Jwegwanie: 


48 Wszystko co powinmiście uczynić. to wypelnić dokładnie zamie= 
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! A (Załączyć 


k— TOER | RZSRZSRR E 


a 


M wlosach symptomy 


M Jeżeli tak jake? sa. 
M Czem pielęgnuje pan(i) włosy? „ » , 


r kaa USE. a a a a + 4.40] KASA. 1 Chibi aaae | =" re = 
6 FĘGREŚG 132 = Nr. 86 
EECZNICA DR. MED. Dr. med. 1000 EB PODZIĘKOWAŃ OTRZYMUJE MY Dr. med. 
/ LEKARZY SPECJALISTÓW ; 3 w za. macze bajeczna Środki „RADJO- A 
I GABINET DENIYSTYCZNY ź a n @ r CAP LL" (balsam, mydło, ziałal powstrzymu e mameafa/nie 07) RAP 
PRZY GÓRNYM RYNKU ł ae a i wypadanie włosów. pruwa uak po 24 c abys niszczy 
Piotrkowska 294, tel. 122-89, chor. skórne, wenervczue i moczo- | Specjalista chorób: wenerycznych. | grzybek, ożywia nbumarłe cebulk , usuwa łaml'wnść i ane-| Dzielna Ne 9 
(prży przystwnki (ramw. ie CN płciowe skirnych, młosów i Boże a włosów. Ca'y komp'et zł, 6— Piyn „RADJO-MA I * tel 128-98 = 
Czynta od lu-ej rano do zel więcz NAWROT Nr. 2. Teteion 179-89 Ewangie:sicka 2, tel, 129-45. |przeciw tłusiej cerze. czerwoności nosa i wądrem (z przy: | Specjalista chorób 
w miedzele « witta do 2-ej po pr przyjmuje do 10 rano i od 4—8 ppol.Frzymiwie od guiz. 8 2 t ad $ S-el. |rządem) zł. 3.75, Niebywały wynalazek przeciw pieśom skórnych, 


dla pań spec. ud 4 — S-ej. bia 


Wszystkie Svecj ilnoś z 
dry apoph ijnoser d dentystyka niedz. I święta od 11 .do 2 po pot. 


Kąpiule świcuje, lampa kwarcowa, 
€lektryzacja, kKoentzen, 


SZCEŁĘDIERIE, Si 


pań oudzielna poczekalnia. 


= zwa mw O A 1 MK 


ołówe< „AGAWA” Nr. I usu:a pie ii plamy watro iane 
już po 3 dniach. nie tluści, nie brudzi lepszy stokroć cd 
kremów zł 2.— oraż mydlo „AGAWA” Nr. 1 bie'zce zł. 2. 


Wenerycznych 


i moczopiciowech. 


+ w a 


— DOKTÓóR 

; i ? ; i Przesylka zł 1.75. Zaliczenie poczłowe. PRAWDZIWE À Ri: 
omua hores kati. kroi piii ila * [WYROBY LAD, B. MATULEWICZA» Adrerować. WAR.|.12Y m; od'8-10) 4-8 
wydzielin itd.). Operacie, opatrunki, ; SZAWA PL. NAPOLEONA. ODD 6 SKRZYNKA POCZ w niedz, i święta 
leczerie żylaków zastrzykami, Wizyty e s TOWA 631. JEZIERSKI. z ig 3 od 9—12. 

na miasto. -2 s č k s 7 R j i 
Porada gep Porada 4 złote. aria rada E az Cegielniana No 4, |stzescopnnanunAuBAnaNKSZEAKKNNNNEEAKZ | Dr. med, 
orada deniystyczna oraz węnetolo- PIOTRKOWSKA 10. Telelon 245-24. 
giczna dla chorób skórnych | wene- Przyjyuje od 8—9.30 ri 123—130) teleton 216-90. 


rvcznych porada 3 złote, 


" PORADNIA 


po poli 5—9 wiecz. W niedziele į świę- 
ta 10—1 rano. 


choroby weneryczne, 
skórne, i moczopłciowe. 


„Mii 


akuszerja i 


nm Przyjmuje nd godz. 8—2 i od 5—9, 
* Doktór | œ medzielę i święta od g. 9—1. NF. ACE = choroby kobiece 
KI i N G a ję Dr. med. | wasze zarosisi apa ÓĆ tte i ży- ką As raasd Se 
' ciowe, Du 
Lekarzy » specjalistów zależne są od jakości towaru Nie każdy dowolnie zachwa Fomor skal 
ZAWADZKA 1 Spec. thor. weneryczn. skórnyci u lany towar. lecz w ciągu dziesiąlków lat w calym świecie 
tel. 205-388 | At puby rg Seksualne), $ wypróbowana jakość zaslugu e na Wasze zaułanie. tel. 127-84. 

czytna od 8 tano do 9 wieczór, Przykad: Żańj niy, gru AKUSZER-GINEKOLOG EE TYLKO „OLL A" We lW Pabna 


11— 1) przyjmuje 
2— 3) kobieta-'ekarz 
w niedzielę i święta od 9—2 pp, 
„leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 
Porada 3 zł... 


w niedziele i Święta od 10—12 
|= m m A o 


Doktór 


REICHER L. 


Zawadzka 10. Tel. 155-77 


przyjuruie 9—12 i od 3—6 popok 
Dr. Med. | n i 


NITECKI 


angielskiego udzie” 
la rutvnowana nau- 
czycielka. przy eż- 
dzałąca z Łodzi. 
Łasx zgloszenia: 
aoj D-rowa Szen= 


KAPELUSZE DAMSKIE 


najnowszych modeli 


ker, ul, Rocha 5 
BEZPŁATNIE, Choroby skórnć GEE: na sezon wiosenny poleca od 2—3 p. p. 
3 oroby skórne, weneryczne | choroby Skórne, weneryczne z EAGAR, 
e EA ASO i macaopicowa:  MOSzaBidOWE s ć $a ion Jikód Lekcji 
wia 47, określa charakter, Południowa 28, tel. 201-935 NAWROT 32. Tek REŻ, æD ZAWADZKA | 
zdolności i przeznaczenie, przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiec? |przyjinnie od 8—10 rano i od 4—8 wie We Acie NAg |angielskiego 
wyszczególnia naiważniejsze takty w nieazielę i święta od 9—1, ‘zár, wy niedz. į święta od 9—12 w pol Gdzjsla rifemweka 
życia bezpłatnie. Napisz imię, rok i = BLE | opasi Jasta 


i Dr. „med. » 7 
Niewiażski 
Andrzeja 5. tel. 159-40. 
Choroby skórne. weneryczne i mocza- 
płciowe. 


Przyjmuje od godz. 8—11 I od 5—9 
w niedziele i święta od 9—1. 


miesiąc urodzenia. Niniejsze ogłosze- 
nie i zł. tt— (znaczki pocztowe) na 
koszty pocztowe i kancelaryjne zaląe 


= db aa e a A e a e 4 


PLACE TANIO 


do sprzedania brzy szosie 
Łódź — Chojny 


wiad u Gospodarza, Rrzgowska Nr, 58, 


fi listopada 


3 Wyciąć! . Zachować! 


l 


k 


g Niezliczone choroby włosów rózmno» 
Q żyly się bardzo cilnie zwłaszcza w 
jjostalnich lafach u mężczyzu, kobiet i 
Q dzieci, i zagrażają częslo niespostrzę- 
M żone, ne wywoólując żadnych bólów, 
$ tej najpiękniejszej naturalnej ozdobie 
(| człowieka — włosom, 

| 55-letnia praktyka w dziedzinie pielęg= 
nacji wlosów zapoznała p, Annę Csillag 
z tysiącam: przypadków, gdzie wsku= 
gtek nieświadomości lub niedbałości już 
jod dzieciństwa tozpeczyna się powolne 
| obumieranie korzonków włosowych í 
W wówczas wszelk'e zabiegi celem odzy- 
4 skania włosów, są spóźnione 

M Te przypadki, które należy przeważnie fłumaczyć nieświadomo- 
M ścią danych osób o istnieniu choroby skłoniły nas do bezwa- 
M runkowo koniecznego środka zapobiegawczego, a mianowic.e 

i 

M zupełnie bezpłatnego badania włosów 
fw nadziei, że każdy dla wlasnego dobra : w interesie dobra agá- 
iu gorąco nas w tem poprze. Jeśli więc kto zauważy w swych 
choroby, jak: 

łupież; adanie włosów (także mię'gcowe), roz= 
pia ta eP  taraniośią włosów kołtonienie,przetłusz- 
czenie ub wysuszenie włosów, powolne lub za cienkia 
| odrastanie włosów, pr<edwczesne siwienie i t d 
fto wówczas jest jeszcze czae przeszkodzić dalszemu rozwojowi 
M tej, częstokroć jeszcze niarozwiiżętej chorobie, i ja zapobiec, 


Miszczony poniżej kwesljonarjusz i przesłać go wraż z próbką wlo= 
jsów do naszego laborato:jum, Badanie włosów, jakoteż przesłae 
f nie wyniku badania jest bezpłatne i bez zobowiązania, 


| 10060 złośycih 
daje Anna Csillag temu, który udowodni że musiał zapłacić, lub 
w inny sposób uiścić się za badanie włosów Nie wał.ajcie się 
węc w przekonanit że to Wam jest niepotrzebna lub, że ktoś 
Was wykorzysta, Każdy musi się upewnić o stanie zdrowia 
|| EE (BB | swych wlosów 
4 Nazwisko xi- S zanim będzie zapóźno, 


+, 


NA 
APCSAECO 


WA WR.YS|V K 


> Uważajcie zawczasu mağ r 

A K00. sovyrtkijye wlosy Waszych dzieci, bo $ 

M Zawód «mt w 41 4 W.» € w DE stńieje CA CY z 

K Wick IRN E 2d HI łysienia, łecz tylko zanie > 


banie, Siwizna nie jest 
uwarunkowana wiekem, f 
qg Ten kwestjonarjusz Pi 
lub jego odpis należy sue p RB 
mienńie we wszystkich "e 
punktach dokładn:e wypeł 
nić i wraz z kilkoma, w ostatnich czasach wycze 
sanemi włosami, wyslać celem zupełne bezplat- 
nego zbadania, przyczem zobowiązuję się do zá- 
chowania 1upelnej dyskrecji, 


8 Czy cierpiał pan (i) na wypadane 
A włosów? spra 
M Czy ma pan (i) łapież? . . . . « . 
% Czy włos panali) jest suchy, czy tlu- 
sty m é A TN © 
i Czy skóra glowy jest wrażliwa? , , . 
Czy w ostatnim czasie przebył paafi) 
B jakie choroby? o. . . 


nik AO BRA Bai. 


© cA 
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e | 
o. 
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OWA ME YTY SA) 


ANNA CSILLAG | 


= 


Kraków, Wielopole 5/454 f 


Czy ma panfi) fryzurę chlopięcą, 
| leż długie włosy? , se s ; 
M Czy wlosy pama(i) Bą rzadkie, lub 
z gęste? 2 9.9 . . s . . . , . , 
M Czy cierpi pan(i), bóle glowy? „ . . 
w znaszkach poczłó* 


czy 


35 pr 
f towych na odpowiedż). 
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RS Dr. med, 


M. Rozental 


Akuszer = ginekolog 


'przyjmuje 00 4- 7po poł 


[I 


na Marnde.tort, 
Południowa 24 
m. 13, 
tel. 164-02. 


— 


Pończochy jedwab 


j inne, 
| z 
orzyimuje do reperacji. 
1. 6-:go Sierpnia 76, lll pi: tro. 


Frania, ha w prywatnem mieszkaniu 


19 tel, 223-34 E 


| BIEŃ wa 
Chorzy na rupiury iróżae kaleciwa!!! 


s = RUPTURY, jakoteż kslectwa nie 


Dr. med. 


H. GUTSTADT 


AKUSZER GINEKOLOG 
Zaczudnia 62 (Sródmiejska 14). 


a: wólno zaniedbywać, gdyż skutki dla Æ 5 
życia ludzk ego są bardzo niebezpiecz- P AAC 7 
ne Ruplura staje się wielką iak- glo- gf TERR oE le 
wa ludzka, spowodować może śmier. Dr. med, 


eine powikłania kiszek, 
" Psgecjitnk ecir brńdise” brtdi] 
pedyczre gumowe mojej metody usu- | 


r : ia ALA "bę Bkuszerja i choroby kobiece 
PAID WANY YPAGZYCSĄ 2 GIERSKA 15,” tel. 113-47. 


kobiet i dzieci bez operacii Na skrzy | Przy mue od 4—7 w eci 


DOKTUR 


J. Sołowiejczy 


Ą Choroby skórne, weneryczne i 
moczop/ciowe J 

PIOTRKOWSKA 39. ‘lel. 144-92, 

Przyjmuje od 3—6 ypt i od 8—9 wiecz 
W miedz, i św/ąta od 11—2 ppł. 


wienie kręgosłupa, przeciw (iworzeniu | =—=—— — 
; się garbów i gruźlicy kości lecznicze 
| gorsety ortopedysyne Dla skrzywionvch róg 

| plaskich i bolących słóp wkłady orlopedyczie, 
Sztuczne nogi i ręce. Zakład ortopedyczny, 


3 Spec. | RAPAPORT 

M] ortoped, ze Lwowa, Łódź ul. Wólczańska Nr, 10, 

2 fioat, partier, tel, 221-77. 

A UWAGA: Osobiste tiawicnie się chorych jest 

s konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych j) 
m. Łodzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE. 


Córka moja Janına, lat 12. cierpiała na griż 
licę kręgosłupa, Dziś dzięki zaanlikowanenu 
przez WP. Dyr J. RAIPAPORTA, zam. w to- 
dzi przy ul. Wółczańskiei 10. (front parter), 
gorsetowi ortopedycznemu czuje się bardzo 
dohrze i żadne niebezpieczeńs(wo fej nie zag- 
raża, Wdzięczność moja iest wielka. 


PRZERABIAM, farbują słomkowe fil- 
| cowe, jcuwabie kapuwszę 3 zł, Lidz- 
barska, Zielona 6 w podwórzu. = 
<A TRAFNE przepow.cunie dużo po- 
dziękowań i uziuanie zdonyła słynuna 
chiromantka z Galicji, Andrzeja 82, 
URIA 26 
PRASĘ pończochową kupujemy za- 
taz, Litanowskiego 90, m. 9. 26 
BEZPŁATNIE określam _ charakter, 
zdolności, przeznaczenie. - Nadeślij: 
imię, rok, miesiąc urodzenia i dołącz 
zł. 1 (zńaczki pocztowe) ną koszty 
pocztowe, kancelaryjne, Łódż, skrytka 


oczt. 386. 
KE natychiniast wannę i kocioł F4 


FELCZAK APOLONJA 
= Łódź, uł. Borysia Nr. 7. 


Czy zna ie 


»MOLOTHRON” 


f 29 worek o.hronny chemicznie 

e AAPAN || spreparowany hermelycznie >-ltel. 222-25 od Il-ci do 3 po_pol. 
A zamknięty do przechowywania BEŽ PIENĘDZY! na czasie! firanki 
zh TA futer i aarderobw metrowe i odpasowane okua, Kapy, 


Cena zł. A ge. 50 eztóka, Jbrusy, obuwie, bieliznę damską i mẹ- 


ską. Biały towar, welny i jedwabie. 
Do nabycia we wszyslkich składach Urzędnikom i stałym klijentom bez 
apłecznych. 


układu na najdogodniejszych warun- 
P;zedstawiciel na woj. Łódzkie 


LA i ROT cenach poleca Leon 
tubaszkin, Kilińskiego 44, 23 
inż. B. ROTKOWICZ WYPOŻYCZAM sul 

Łódź, Cegielniana 69, tel, 171-54, 


pielowy w dobrym state, Wiadom”ść 


WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz ba 
lowe po cenie niskiej Piotrkowska 294 
prawa olicyna III piętro. 


EEEE NET ESD 
Ni a ipi bez 

IB IE jA prawa jazdy! 
Zapisz się zaraz na Zawodowe Kursy 


Samochodowe 


z GG 4 m 

Sr. GretRiemicza 
w Łodzi, ul. Piotrkowską Nr. 111, tel, 175-35 
He rozpoczynają NOWY KUKS 

Informaci udziela i zapisy pizy,jmuje Kancelarja 

i od godz. Y-ej rano do 8-6 wiecz, 

Dogodne warunki Spłaty ratami 


H:"KRAUSKOPF_ 


WANT ORE=L 
WIT: t a Wi n kj A 3 
LGY GU zaa, P. = 


E © Ros 


Eldorado polskich klubów piłkarskich 


((aperowanie piłkarzy śląskich wciąż nie ustaje 


; Katowice, 5 marca. |kroku sportowego. —Tak mniej więcej nych klubów piłkarskich które posiada- 
Ostatnie biuletyny z frontu płkar- przedstawiałaby się geneza, masowego jąc warunki naturalnego rozwoju i od- 
skiego donosły o zamierzonej wędrów- kaperowania graczy śląskich przez in- powiednio silne fundamenty materjal- 
ce znanych graczy Śląskich do poszcze- ne piłkarskie kluby. . ne, kaperują bez załęknenia się ślą- 
gólnych klubów piłkarskich kraju Prócz, jednak strat moralnych, któ- | skich płkarzy. — Wydawałoby się, bo- 
Jest to zwykły porządek rzeczy u- re z istoty rzeczy, automatyczne wyni-| wiem na pierwszy rzut oka. iż siła mo- 
sankcjonowany od paru już dobrych lat kać muszą. należy również podkreślić 'ralna danego kluby, leży właśnie w isto- 
i z powodzeniem uprawiany przez po- niepowetowan ąstratę w materiale udz- | cie wychowywawa swego własnego 
szczególne kluby. kim, który w odniesieniu do śląskich pif- narybku piłkarsk'ego i` posługiwania 
Nie byłoby w tem zjawiskit codz'en- karzy występujących w innych druży- się nim po odpowiedniej zaprawie. 
nem nic godnego uwagi gdyby nie fakt. ' nach przedstawia wysoką wartość. — Jeżeli już jednak inaczej nie świad- 
że w powyższych metodach kryje się Bez przesady można twierdzić, iż dru-'czy to w zupełności o zdrowych i nor- 
niebezpieczeństwo masowego a utajo- | żyna piłkarska złożona z graczy Ślą-|malnych podstawach danego zespołu 
nego wprowadzenia zawodowstwa w skich rozproszonych po całej Polsce — | piłkarskiego. 
szeregi pilkarskie, Prócz paru zaledwie byłaby bezkonkurencyjna. Powyższy stan niezupełnie pomyśl- 
na palcach dających się wylczyć klu-| A zatem w ten prymitywny sposób ny dla dalszego rozwoju p'łkarstwa na 
bów p tkarskich operujących wyłącz traci Śląsk stale i rokrocznie możliwość Śląsku winien ulec zmianie na lepsze, 
nie swoim własnym u sieb'e wyhodo-, uzyskania należytej i liczbowo odpo-,o ile właściwym czynnikom odpowie- 


SL TEn 


wanym materjalem piłkarskim, które wiedn'ej reprezentach w Lidze Paf- dzialnvm za poziom sportu na Śląsku | 


postawiły sobie za punkt honoru wy-| stwowej. — Jedyny zaś reprezentant w rzeczywistości chodzi o jego dobro. 
rzeczena się kaperowania obcych za- Śląska „Ruch“ staje do ciężkich walk! Dalsze trwanie podobnych warun- 


Jufro pierwsze spotkanie 
o mistrzostwo ping-pongowe Polski 
W dniu jutrzejszym rozegrane zosta- 
ną w lokalu Makkabi pierwsze spotkania 
w tenisie stołowym o mistrzostwo dru- 
żynowe Polski. 
Program spotkań przedstawia sie na- 


stępująco: godz. 9.30: Makkabi (Kra- 
ków) — Hasmenea (Lwów); godz. 11: 
Makkabi (Łódź) — Makkabi (Kraków): 
godz, 15-ta: Hasmonea (Lwów) — Mak- 
kabi (Łódź). l 

Drmiżymy powyższe, reprezentujące 
najwyższy poziom tenisa stołowego w 
Polsce wystąpią w swych najsilniejszych 
składach. 


Imprezy sportowe 
w czasie świąt Wielkiejnocy. 
Kalendarzyk sportowy na sobotę, 


niedzielę i poniedziałek jest następują - 


cy: 

Sobota: 

| Lekkoatletyka: Boiskó Wimy. godz. 
9 — bieg naprzełaj Makabi (klubowy). 


wodn ków, posiadamy niestety a 
ważną ilość klubów piłkarskich które 
w zasadzie żyją i utrzymują się na pew- 
nym poziome dzięki sztucznym sokom 
czerpanym z cudzego podwórka. 

Ostatecznie nie zajimowalibyśmy s'ę 
w zupełności tym niemiłym stosunko- 
wo problemem, gdyby nie oczywisty 
fakt że Śląsk stanowi dła owych klu- 
bów „Eldorado' które konsekwentne 
się eksploatuje w razie potrzeby. Tra- 
dycyfiym zwyczajem zjeżdżają na 
Śląsk w odpowiedn'm czasie panowie z 
odpowiedniemi plen:potencjami i po jed- 
nej lub więcej konferencji z  miejsco- 
wymi czyny kami wywożą zapewnen e 
eksportu nowej „duszyczki“ do swe- 
go macierzystego klubu. 

Śląsk zaten stale sięstąspodparąau- 
trzymującą ” w pewnych *konfretn 
wypadkach drużyny‘ ligowe Ha posu: 
m:e, którego ne moglyby wywalczyć 
własnemi s lami, i 

W tym stane rzeczy leży zło po- 
dwójne, -a mianowicie: stały ubytek 
najlepszych piłkarzy śląskich ze swego 
terenu, oraz sztuczne podtrzymywanie 
niezdolnych do samoistnego życia klu- 
bów p Ikarskich. 

Nie potrzeba chyba wyliczać szcze- 
gólowó nazwisk, najlepszych śląskich 
piłkarzy którzy do lego jeszcze czasu 
„bytują“ po rozmaitych klubach zmie- 
niając przynależność klubową jak rę- 
kawiczki. Nasuwać się musi każdemu 
pytane. dlaczego tak się dzeje. s 

Otóż nie będziemy odbiegali o 
prawdy. jeżeli powiemy sobie zupelnie 
otwarcie, że wina. leży przędewszyst- 
kiem po stronie poszczególnych klu- 
bów śląskich. które pozwalają sobie za- 
bierać bezkarnie swych graczy. Sami 
zaś zawodnicy. nie malą niestety Wy- 
robionego u sebie poczucia przynależ- 
ności do swego mac'erzystego klubu, 
którego powodzen'e winno być prze- 
ła myślą każdego sportowca a- 
matora, 

Pos'adamy coraz większą ilość za- 
wodn'ków zupełnie obojętnych na swą 
przynależność klubową. — Zawodnik 
taki nie otoczony, należytą opeką w 
klub'e, oraz pozbawiony ze strony po- 
wołanych do tego marodainych czyn- 
ników zachęty do kultywowana w so- 
bie przywiązania do swego macierzv- 
stego klubu — staje się z czasem, o ile 
tylko uzyska jako taką formę—zawodni- 
kiem luźno chodzącym, którego ani. do- 
bre imię. ani też lionor barw kluho- 
wych w których występuje nic nie ob- 
chodzi. 

Ezzekutywa w stosunku do takiego 
osobnika jest bezs' Ina — albowiem wo- 
bec groźby natychmiastowego przenie- 
Sienia s'è do innej drużyny į osłabiena 
swego zespołt — wszyscy ustępują. — 
Przykład działa zaraźliwe — w dru- 
żynie wytwarza się brak subordyna= 
cji. zanika dyscyplina: — 1 wtedy jaka- 
kolwiek nęcąca propozycja zabiera da- 
nemu zespołow. zawodwką. którega 
wyhodowała sobie od jego pierwszego 


"1 progu sezonu, w obliczu utraty 4-ch ków może poważnie. zagrozić pilkar- Niedziela: 

„najlepszych graczy z minimalnemi szan- stwu śląskiernu, robiąc z niego jedyne| Pitka nożna: Boisko DOK, godz. 11, 

sami na uzyskanie należnej mu lokaty. ,rezerwoar talentów ekspoatowanych i precz o mistrzostwo Łodzi i'puhar: Ł. T. 
Jednocześnie, należy wyraz é szcze- |wyzyskiwanych przez innych. S. 

re zdziwienie pod adresem tych moż-! . Luka |kabi, 


Przed występem bokserów estońskich 


Interesuiąca impreza bokserska w filharmonii 
j j 


Zapowiedzłony na dzień 31 b. m. | 
„mecz pięściarskiej reprezemtacji Estonii 
iz dmtżymą l. K. P. bdzie, obcic moczu 
Łódź—Berlin, jelmą z rajpoważniej- 
szych imprez boxserskich naszego mia- 
sta w ccecrym sezomie, 

Sport bokserski, korzystając w Esto- 
nil ze Wy atiezo poparcia władz, poezy- 
„ił ostatnio olbrzyjnie postępy i dziś po- 
liome swym nie ustępuje nan to też 
mecz Estonji z l. K. P. zapowiada się ja- 
ko walka równego z. równym. 

W skłąd drużyry gości wchodzą tyl- 
ko zdobywcy tyiułów mistrzowskich, z 
pośród których przedstawiciele wagi 
lekkiej, śreciiej i ciężkiej, a więc Le- 


ul. Gdańska 40. Zawody ping-pon- 
gowe o mistrzostwo Polski z udziałem 
| Flasmonei (Lwów), Makabi (Kraków). 
|Początek o godz. 9,30. Ury sportowe: 
Sala Pabi. Tow. Gimn. godz. 4 pp. me- 


dzy drużynami Pabianickiczo Tow. 
Zwłaszcza ciekawie zapowiada się Gimnastycznego a Makabi (Łódź). 
walka Konerzewskieg», który ra mi- Poniedziałek: 


strzostwach Polski wykazał pierwszo- Pilka nożna: Boisko DOK, godz. 11. 
rzędzą formę. Garncaret, którego tak Mecz towarzyski; ŁKS (skład ligowy) 
x yk R ERA sr ktero: — Orkan. 
wych walczyć będzie ostatni raz prz ma. 3 
wyjazdem z drużymą Polonii na towrne W poniedzialek otwarcie 
Co Dorpatu, Tatlima i Rygi. Przeciwnie | 4 
im 1aszEgo mozkaucisty będzie Sa-, //fakkabjady w Tel-Awiwie ` 
6 JĄCY p EA r. | Uroczyste ótwarcie Mikabjady w Tel- 
Do meczu tego, który ochęćzie się wl Ąviwie nastapi w SAS OZ ponie- 
sali Fiharmocji o godz. 8 wieczorem  działak, dnia 28 b. m. Udział w Makabja- 
ómsżyną 1. K. P. wystąpi w swym naj-|dzje bierze: Polska Łotwa, Litwa, Fin- 
siimiejszym składzie. P ragrąc udostęp- |jandja, Estonja, Runumia, Czechosło- 
nié publiczności wcześmiejsze zamawia- |wacją, Austrią, Anglja, Ameryka, Buł- 
nie niizisc zorganizowano  przedspTze-| varja, Luksemburg, Danja. Szwecja, 


ster, Misler i Adisfman, wybijają sie daż biłetów w firmie Kowalski, ul. 11 Li- 3 z Jrażi 5 
Mori Gan mioWE Majka poka o. ao T e ea 
piristy dnużymny. 4 
| | Nieście pomoc 

SE, s s e najbiedniejsz 
[var KreugeriSoniaHenie | ere 


29049900940460990009000900%60490G 


Dr. Jan Polak 


choroby wewnęfrzne i allergiczne 
(astma, pokrzywka. migrena, reumatyzm 


Ostatni taniec tragicznie zmarłego przemysłowca 
szwedzkiego 


Śmierć króla zapałchanego Ivara wielkie zainteresowanie Sonią Hente, że 
Ksengera jest jeszcze nadal żywo ko-|nie odstępował jej ami na krok, a ostat- 
mentowana przez prasę całego świata. |riego wieczoru przed wylądowaniem we 
Ostatnio nawet i prasa sportowa zamieś- Francji tańczył on bardzo dużo ze słod- ul. Al. Kościuszki 53, 
ciła ciekawe szczegóły z ostatnich chwil, ką Sonią, która byla zachwycona swoim „tel. 248-10. 
życia wielkiego przemysłowca. szarmanckim partnerem. | Godziny prz.yjęć 6—7. 

Ivar Kreger odbył swoją ostatnią Był to ostatni taniec Ivara Kreugora. 


i|Młody żołnierz hinduski Guizar 


okręcie „lle de France". Okrętem tym 
wracała równisż do Europy z Ameryki 

najpoważniejszym kandydatem do pierwszego miejsca 
w biegu olimpijskim na 1 milę 


mistrzyni świata w jeździe figurowej na 
lodzie, Sonia Henie. 
Ivar Kreuger w czasie podróży mor 
skiej | ASE ar się nikomu i byt zupoł- 
gy Sady ny dowiedział się Przed niedawnym , Czasem ukazała | stracony.. wskutek nałożonej nań dys- 
że na Okręcie znajduje się słynna Sonia. się w prasie wiadomość, że hinduski żol- kwalifikacji, to jednak należy stwier: 
Kreuger natychmiast przedstawił się mi- nierz Achmed Gulzar pobi} dotychcza” dzić, że w Europie niema dziś biegaczy, 
lstrzymi świata i prosił o pozwolenie do- SOWY rekord framowza Ladoumezue na |którzy potrafiliby w biegu na 1 milę azy- 
a n przestrzeni I mili. Czas nieznanego zu-|skać czas 4:08,4. Nawet Nurmi musiał 
pełnie hindusa wynosił 4:08,4 i byl o ied- porządnie popracować nad sobą, by ra 
ną sekundę lepszy od ćntychczasowego | Olimpiadzie sztd<holmskigj uzyskać 
rekordu światowego. Który należał do,czas 4:10,4. Przeciwnikiem Nurmiego był 
słynnego francuza. wówczas Wide, Ladoumegue  niusłał 
Obecnie donoszą, że Guizar pilnie tre- również dużo pracować nad sobą, by po- 


trzymania towarzystwa w czasie podró- 
lży. Slynmy przemysłowiec wykazał tak 
TL EZZERZĘE CZY ZZOZ ZKZ DZEŃ Z ZTEZA 

nuje biegi średnie i startować będzie ra jbić rekord światowy w biegu na 1 milę. 
Olimpiadzie również w biegu na-1.500, Sukces Gulzara, zawodnika zupełnie 


Olimpijski konkurs 
metrów. nieznanego, wydaje się więc nieprawdo- 


muzyczny 
W sali konferencyjnej Min. Oświa- 
(ty odbylo się posiedzenie jury olimpij-| Możliwe iest wszystko. Aczkolwiek podobny. Albo więc trasa źle wvmierzo- 
„skiego konkursu muzycznego, przy- nowy rekord Światowy hindusa nie zo-|na albo też sędziowie omylili się w 
czem pierwszą nagrodę (na 19 prac) stał jeszcze oficjalnie zatwierdzony, to swoich obliczeniach. Zobaczymy co*po- 
przyznano M. Kondrackiemu za utwór jedrak przypuszczać należy, że jest to każe młody hindus na Olimpiadzie, ie- 
symfoniczny .„Żołnierze”, a drugą na- wielki talent lekkoatietvczny. który rie- żeli wogóle startować będzie w Los An- 
grodę otrzymał Krudowski za utwór wątpliwie zatłvśnie na Igrzyskach Olim- geles. Jeżeli uzyska en tylko 4:12, to 

pijskich Pomijając już fakt że Ladou- wystarczy mu w zupełności, by zdobyć 
„ua konkurs olimpijski do Los Angeles. megue został dla Igrzysk Olimpijskich złoty medal Olimpijski 
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| e EMA film „Expressu“ — Seria 18-ta 
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Ucieszny 
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nie zostaje przerobiony na hotel, w któ- więzienia!... Fora ze dworat.... mógłby nam ustąpić jeden pokój?... | na mę! Us 
: Patachon: Bardzo sympatyczny czło-|Nie?.. To trudno.. W takim razie wy-|ważam, że w parkach miejskich. powin- 
wa publiczność, przybywająca na wy-| wiek, niech go szlag trafil. obraźmy sobie, że ta ławeczka jest na-iny być szersze ławki i przynajmniej z 


poczyńęk na: Koriu, szem sześciopokojowem mieszkaniem... pierzynkami... i 
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prezydenta Peru [7N (i > O 


Policjant: Wstawać!.. Te ławki są Policjant: Te, Laskonogi, zwiiaj swe Policjant: A więc, panie cesarzu, że- 
tylko dla porządnych obywateli, którzy | nóżki i zieżdżaj stąd! bym pana więcej lu na oczy nie wi- 
płacą regularnie podatki!.. Przepro-, Pat: Co to?.. Dlaczego mnie tak 
wadźcie się do innego hotelu, no, jaz- pięty bołą?... A, uszanowanie dla pana Pat: Czekaj pan, jak ja będę na- 
Kea komisarza... Przed cliwilą śniło mi się,| prawdę cesarzem, to co noc będę spał 
Y że jestem cesarzem!... i właśnie na tej lawce w parki. 
| Na prezydenta Peru Ludwika Sanchez = - = « 

Cerro dokonano w Limie zamachu re- 
= wolwerowego. Strzał skierowany był.| Ń 
w plecy, na szczęście jednak nie okazały SÁ 

-Się śmiertelny. jest to już 16-ty. zamach | |=% 
| lid prezydenta Sancheza Cerro. .- 
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dział!... 
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Patachon: Macie go!... Już jest sz | Patachon: Dziwny człowiek z tego] Policjant: Jężeli zobaczę was tu jesz- 


wu!.. Nie mogę patrzeć na 'jegi§ olicjanta... Zamiast póiść do domu, że-jcze raz. to tak wam podeszwy  stlukę, 

twarz!.. Będę udawał, że śpię, miożch sy się wyspać, spaceruje przez całąlże wam nogi odpadną! 

da mi spokój!... "0c po mieście i innym nie daje jeszcze Patachon: On napewno dawniej mu- 
Policjant: A to łobuzy. znowu śŚpią| pać! ' |sat być szewcem, bo wali w podeszwy 

w parku!.. Powietrza brak wam w do-| Policjant: Wstawać!... Pobudka!.. Tul jak fachowiec... 

mu, czy co?!... aïe wolno spać !... " trg 
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Pat: Patrz, Pataszonku, cała skrzyn| Pat: Nie gadaj głupstw!.. Czekaj. ja Policjaut: Znowu śpią na ławkach!.. 
Młoda anglelka Mercedes Gleltz, pobiła ka dynamitu!... inam: pomysł!... Bierz ten napis.i chodź-| No, ja im teraz pokażę !.. Trzasnę pałką 
światowy rekord pływacki utrzymując Patachon: Co z tem zrobimy ?:.. Mo-i my do parku! Zobaczymy, teraz już z całych sił w podeszwy! Ale co tu na- 
isę w wodzie przez 46 godzin. Mercedes że sprzedamy chiiiczykom, żeby mieli; policjant nic nam nie zrobi! A pisane?... Dynamit? Chwala Bogu, że 
s Gieitz zamierza wziąć udział w między= | czem wojować?.. Patachon: Ach, żeby tak można by- nie uderzyłem. bo wyleciałbym razem 

narodowej olimpiadzie sportowej w Los| ło spokojnie się wyspać!... Zobaczyiny,| z nimi w powietrze!... 

Angeles. jaki jest twój pomysl. 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pijarska 4 Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozyłury krakowskiego oddziału, TARNÓW ul Św Anny Nr 14 i NOWY SĄCZ, uł Matejki 
1. 15: KATOWICE: Administracia ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józel Hlawskt ul 3-go Maja nr 28, BĘDZIN; Buro: 
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Gostyń - Leszczyńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul. Kołlątaja 5. tel. 3-48, Agentura"ma GRODZISK Wikp, i OPĄLENICĘ: Wojciech Gabrielczyk Grodzisk. Zbąszyńska 7, 
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3 3 ` jąs W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpaltył 
Prenu merata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie | Ogłoszenia: nekrologi 4W gr. za wiersz milim- Drubne: za słowo 15 groszy, 
naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo i0 groszy, najmniejsze zi. 1 20. 
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